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Gdy przeciwnik na wschodzie będzie pokonany,
niech Bóg zmiłuje się nad Anglią

Niedzielna mowa marsz. Hermana Goeringa
_ B E R LIN , 6. 10. —  W  ubiegłą nie

dzielą całe Niemcy obchodziły w ra
mach podyktowanych wojną tegoro
czne dożynki. Z  
okazji tej prze. 
mawiał w  Berlinie 
Marszałek Rzeszy 
Herman Goering 
wobec tysięcy de
legatów niemiec
kiego stanu chłop
skiego, sebranych 
W tradycyjnym  
już gmachu Pała
cu Sportowego, 
gdzie udekorowa
no dwóch chłopów 
niemieckich jako 
reprezentantów tej 
warstwy pracują
cej, na której bar
kach spoczywa za
bezpieczenie za
pasów żywnościo
wych dla nieźli, 
czonych milionów 
ludzi. Odznaczono ich najwyższym  
stopniem Krzyża za szczególne za
sługi w  okresie wojny.

Wywody marszałka Rzeczy, cie
szącego się jak wiadomo we wszyst
kich warstwach narodu niemieckiego 
niezwykłą popularnością, nacechowa
ne były niespodziewaną wprost wni
kliwością, więc nie dziw, że obecni 
słuchacze nieustannie przerywali je 
serdecznymi owacjami. Należy przy 
tym podkreślić, że marszałek Goe
ring jako pełnomocnik dla spraw 
planu czteroletniego już na długo 
przed wybuchem wojny został wy
posażony przez Fuhrera specjalny
mi pełnomocnictwami celem objęcia 
kierownictwa nad całokształtem go
spodarki niemieckiej. Stąd też auto
rytet Jego we wszystkich kwestiach 
gospodarczych posiada niezaprze
czalnie dużą wagę również daleko 
poza granicami Rzeszy. Dzięki temu 
wywody jego również i pod tym ką
tem widzenia niepozbawione są 
szczególnego znaczenia. Zresztą zby
tecznym jest podkreślenie faktu, że 
mowa jego oczywiście przy uwzględ
nieniu odmiennie przedstawiających 
się wszędzie warunków miejscowych 
posiada doniosłą wagę nie tylko dla 
obywateli samej Rzeszy, ale także 
dla ludności tych wszystkich obsza
rów, które wskutek wydarzeń obec
nej wojny dziś i w  przyszłości prak
tycznie są nierozerwalnie związane 
s losami Niemiec. Dlatego też czy
telnikom naszym podajemy obszerne 
Wyjątki z tej mowy.

„Z głębi serca —  od słów tych 
rozpoczął marszałek Rzeszy swe prze
mówienie —  pragnę z miejsca po
dziękować Wszechmogącemu za bło
gosławieństwo, jakim nas darzył w  
tym roku i to w  stopniu przechodzą- 1 
cym wszelkie nasze oczekiwania. ‘ 
Błogosławił nam Pan Bóg na polu ; 
Walki, ale pobłogosławił nam także w  
Urodzajach na roli“. Po czym podzię
kował Goering tym wszystkim, któ
rzy twardą i niezmordowaną pracą 
nie bacząc na różnego rodzaju prze
ciwności pogody przyczynili się do 
zwiezienia plonów do stodół. Są to 
Plony pod każdym względem daleko ! 
lepsze niż można było się spodzie
wać jeszcze w  tym czasie kiedy po \ 
raz trzeci Europa została nawiedzo
ną niezwykle groźną zimą.

Z  kolei marszałek Goering o-

Swładczyt, że pragnie korzystać z 
okazji i powiedzieć zupełnie otwar
cie i Jak najszczerzej, prawdę o u- 
kład&niu stosunków w zakresie 
wyżywienia. Przypomniał on, że 
trzy ubiegłe lata bynajmniej nie 
były pomyślne pod względem zbio
rów. Albowiem trzeba było przetrwać 
trzy ciężkie zimy wraz ze wszyst
kimi skutkami, które obalały wszel
kie doświadczenia zebrane w na
szym klimacie dotychczas w  dzie
dzinie rolnictwa. Mimo to udało się 
zapewnić wyżywienie. Odkąd istnie
je plan czteroletni wszystkie zwią
zane z nim zarządzenia zawsze były 
przeprowadzane pod kątem widzenia 
udaremnienia wszelkiej nowej próby 
zwyciężenia Niemiec za pomocą blo
kady podjętej przez aliantów na 
wzór znanej jeszcze z czasów wojny 
światowej. W  przeciwieństwie jednak 
do tamtych czasów zarówno przy
gotowane zawczasu zapasy, jak i 
nieprzerwana i niezmordowana pra- 
cai rolników i chłopów pozwoliły na 
pokonanie wszelkich trudności. Nie
mniej jednak z powodu masowego, 
zatrudnienia na terenie Rzeszy ro- j 
botników i pracowników zagranicz
nych zaznaczyło się pewne przędą- ! 
żenie na odcinku wyżywienia, k tó -' 
rego skutki dały się odczuć dosyć 
poważnym stopnieniem nagromadzo
nych rezerw. Przez pewien okres 
czasu istniało nawet niobezpieczeń- j 

stwo, że nie uda się dociągnąć do j 

nowych zbiorów.
„Dzisiaj jednak —  mówił dalej 

marszałek Rzeszy —  spokojnie m o -, 
żerny o tym rozmawiać, ponieważ 
niebezpieczeństwo to już dawno zo -1 
stało zażegnane, a także nie ma już i 
imowy o tym, aby wystąpiło kiedy- j 
kolwiek w  przyszłośd. Bądź co bądź | 
musieliśmy jednak dokładnie i j 
wszechstronnie rozważyć wszelkie' 
pociągnięcia, jakie wydawały się 
wskazane przy takim układzie sto
sunków. Zresztą minione dzisiaj raz 
na zawsze trudności w  zakresie wy
żywienia absolutnie nic nie miały 
wspólnego z blokadą, ponieważ dzi
siaj blokada oraz próba wygłodzenia 
nas sposobem wykombinowanym swe
go czasu przez aliantów, nie jest 
już w  ogóle możliwa. Jeżeli nato

miast ma istnieć blokada i jeżeli 
ktoś zapyta, kto jest tym, kogo blo
kują, to odpowiem: z pewnością nie 
są blokowane Niemcy, lecz bloko
wana jest właśnie Anglia. Niemcy 
bowiem tymczasem zdobyły nowe ob
szary. Są to najurodzajanniejsze po
łacie całego kontynentu europejskie
go. Wprawdzie Jui w latach po
przednich zdobyliśmy bardzo uro
dzajne obszary, przy czym niejedno
krotnie wprost nie mogliśmy wyjść 
z podziwu nad tym, jak niedbałą 
gospodarkę rolną prowadzono cho
ciażby we Francji. I  dlaczego to? 
Otóż stale liczono się tam z impor
tem z kolonialnych rejonów nadmor
skich, a dopiero niemiecka organi
zacja i praca również i w  tym kra
ju doprowadziła do uzyskania ta
kich wyników, jakich tam pod rodzi
mym reżimem nigdy nie osiągano".

Następnie marszałek Rzeszy zwró
cił uwagę na fakt, iż propaganda 
przeciwników Rzeszy bardzo często 
iubiała gawędzić o „trudnej sytuacji 
aprowizacyjnej". W  rzeczywistości 
jednak —  twierdził Goering — w więk
szości krajów europejskich po za
jęciu ich przez Niemców tego ro
dzaju stan rzeczy' w  ogóle nie miał 
miejsca. Wprawdzie wszędzie wpro
wadzono kartki żywnościowe —  a 
więc również i we Francji —  lecz 
to, co się otrzymuje na kartki w  
praktyce uważano jedynie jako do
datek. Normalnie bowiem w  kra
jach tych niestety ludzie przywykli 
żyć z handlu pokątnego. „Zawsze 
jestem za tym —  oświadczył mar
szałek Rzeszy —  by w  krajach, nad 
którymi roztoczyliśmy opiekę, tam
tejsza ludność nie cierpiała głodu." 
Jeżeli jednak tu i ówdzie wskutek 
przedsięwzięć przeciwników Niemiec 
wyłonią się trudności w  dziedzinie 
wyżywienia, to odtąd trzymać się 
będą Niemcy takiej zasady: robotnik 
niemiecki oraz robotnicy i pracow
nicy obcy, zatrudnieni na terenie 
Rzeszy otrzymują wyżywienie bez
względnie najlepsze.

N a  tle sukcesów odniesionych 
przez armię niemiecką w ciągu o- 
becnej wojny wyłoniły się tymcza
sem fakty, które na niwie gospo

darczej umożliwiły pewne rozszerze
nie norm żywnościowych. Wśród 
owacyj zebranych marszałek Goering 
w tym miejscu podał do wiadomości 
szczegóły postanowień, dotyczących 
podwyższenia przydziałów żywnościo
wych na obszarach Niemiec zagrożo
nych bombardowaniem. A le i żoł
nierze udając się z frontu na urlop 
w chwili przekroczenia granicy Rze
szy otrzymują Specjalny podarunek 
we formie paczki żywnościowej, aby 
mogli sprawić radość rodzinom swym, 
do których wracają.

Następnie stwierdził Goering, że
niestety pewnych trudności zaznacza
jących się w dziedzinie gospodarki 
tłuszczami, nie udało się dotychczas 
wyrównać. Jak wiadomo, prawie ca
ły niemiecki zbiór rzepaku padł o- 
fiarą mrozów ubiegłej zimy. Na  
zdobytych obszarach wschodnich na
tomiast strata może być powetowa
na. Znajdujące się tam bowiem nie
zmierzone plantacje sionce znaków u- 
ważać można najlepszym wyrowi 
naniem tych strat na przyszłość. A  
więc wcześniej czy później, sprawa 
tłuszczów ulegnie bezwzględnej po
prawie.

nic, ale dobre ziemniaki bezsprzeeł* 
nie przydadzą mi się w zimie!"

Nasi przeciwnicy —  twierdził da
lej Herman Goering —  powiadają: 
„No tak, lecz to wszystko ma być tyl
ko plastrem mającym przynieść ja
kąś ulgę. Zanim przyjdzie ostra zi
ma Niemcom trzebaby było dać ta
ki plasterek, niby na pocieszenie"* 
A  ja powiadam, że ten plasterek po
zostanie podczas całej zimy na tym 
samym miejscu i że nawet zostania 
jeszcze powiększony! Uważałbym ca 
zbrodnię przyobiecywać to, o czym 
bym z pewnością nie wiedział, że 
zdołam dotrzymać. Dlatego też mogą 
śmiało stwierdzić; chwilę najcięższą 
również w dziedzinie wyżywienia, 
Niemcy już przezwyciężyły. Od chwi
li obecnej będzie coraz to lepiej, ba 
najżyźniejsze tereny świata znajdu
ją się teraz w  naszym posiadaniu. 
Wszystko zależy tylko jeszcza od 
kwestii organizacyjnej. Dużo można 
nam zaprzeczyć z wyjątkiem kiepskiej 
organizacji. Generał, któremu na 
imię Bałagan, nie pozostaje u nas 
w służbie, lecz jest dobrym pracow
nikiem w  państwach alianckich".

Z  kolei przeszedł marszałek Rsa- 
szy do omówienia ogromu znaczenia

Rad llmensm trwa zwycięski atak niemiecki
Naczelna Komenda Niemieckich 

Sił Zbrojnych komunikuje z G ŁÓ W 
NEJ K W A T E R Y  FU H R E R A  w dniu 
6 października:

Na terenie Kaukazu, w toku zy
skującego na terenie ataku, wypie
ra się bolszewików z jednej wyżyny 
na drugą. Wczoraj także stracili so
wieci mimo zaciętego oporu w gó
rach na północny wschód od Tuapse 
i nad rzeką Terek dalsze silnie roz
budowane pozycje wyżynne i urno- 
enione miejscowości.

W  Stalingradzie W zaciętych 
walkach pojedynczych osiągnięto no
we postępy. Samoloty bojowe i lot
nictwo bliskiego wsparcia wspoma
gały oddziały szturmowe armii lą
dowej. Na północny zachód od mia
sta udało się osaczyć jeszcze drugą 
bolszewicką grupę bojową.

Na froncie nad Donem wojska 
rumuńskie, włoskie I węgierskie od

parły kilka prób przeprawienia się 
przez rzekę i wypadów bolszewików.

N a  środkowym odcinka frontu 
podczas skutecznych akcyj wypado
wych zniszczono liczne sowieckie 
bunkry i stanowiska bojowe, a za. 
łogi zlikwidowano albo wzięto do 
rtiewoli.

Atak niemiecki na południowy 
wschód od jeziora Ilnteń doprowa
dzi! wczoraj do znacznych sukcesów 
terenowych. j

Przed Afryką i przed południo
wo amerykańskim wybrzeżem zato
piły niemieckie łodzie podwodne 5 
alianckich statków handlowych o po
jemności 26.000 ton.

Pojedyncze brytyjskie samoloty 
naleciały wczoraj rejon północnych 
i zachodnich Niemiec. Poszczególne 
bomby rozpryskowe spowodowały 
tylko nieznaczne szkody. Ubiegłej 
nocy podjęło brytyjskie lotnictwo lo-

w innej . *  najistot, | i,,,,.,, .' „  f „ „ rd ,  w.chod-

S £ h P£ L " K K f c L  M .S o w k "  W k - S  W " '  *• “
s s  ™ “ io“ ” ™ni “ i r ™  »'*j j*.
wvżsTaia ilościowo wszystkie dotvch- 0 sprawiedliwy rozdział wynagrodzę, 
czasowe 7 ^  S T  Z b S  M *  .P -ep row a-
ziemniaków jednak są pomyślne nie dz?ny w  stosunku wprost proporcjo, 
tylko pod względem ilości, ale także nalnyll\ do stopnia pracy, dokonanej 
pod względem jakości. W  tym roku P.rzez. dan^ jednostkę. Im więcej, im 
bowiem udało się zebrać i zwieźć cl?zeJ> im wytrwałej ktoś będzie pra. 
ziemniaki szczególnie smaczne i su- cowf -  tym więcej otrzyma za swój 
che. Dodatnie skutki wynikające z ; wysiłek. Podział taki polega na spra- 
tego stanu rzeczy należy więc w  j wedliwosci, i jest prowadzony w ten 
pełni wykorzystać. Starać się trzeba sposob, ze nie odgrywa już wcale
0 to, aby ziemniaki zostały odpo- zadneJ r0.h ^ y  ktoś tam ma więcej 
wiednio zmagazynowane. Należy czy. mniej pieniędzy. Każdy otrzy- 
również zapobiec, aby nie gniły. „O- muJe .to’ co sl? mu ?alezy: ?rf Ztą 
twarde wam powiem —  oświadczył sprawiedliwy ten rozdział jest kwe- 
w tym miejscu z widocznym nad- st.la zaufania do autorytetu korow 
ski em marszałek Goering -  że ra- nictwa. Niemile typy paskarzy i lich- 
czej wolę zmagazynować moje ziem- ^ a r z y  znikają dzisiaj bardzo szybko, 
niaki w salonie, aniżeli w  wilgotnej Szubienica wszędzie dla mch gotowa, 
piwnicy. Salon bowiem w  dzisiej- Nie w ° 'no bowiem poszczególnym 
szych warunkach nie zda mi się na jednostkom wyciągnąć specjalnych

i korzyści z wojny. Każdy musi mieć
 * I na uwadze jedynie dobro wszystkich.

Pełne wdzięczności i uznania słowa 
znalazł marsz. Goering dla ciężkiej 
pracy górników. Wezwał on przy tym 
każdego, kto zużywa choć kawałek 
węgla, aby myślał o tym, jak warto-

K T T ł Ł i i S r t i S S :  * r “"k“ hł
riiowych niektórych miast powstały dost,arcza « «  ^  konsumentom Nie  
pożary, szkody w materiałach i w dzls tyl*  wartościowego tego ma- 
budynltach. Wediug dotychczasowych i er.la\  azeby zuzywac “ epotrze.
raportów myśliwcy, operujący nocą bm.e- Kazdy’ kto niepotrzebnie za-
1 artyleria przeciwlotnicza' zestrzeli- świeca lampę elektryczną, popełnia 
ła 4 spośród atakujących bombow- grzech. Kto zuzywa za duzo gazu, po*

, winien pomiętać o tym, że gaz ten 
• r  .  jest wyprodukowany również z wę.

W £ © ff iK l  , g ja ; że w  tym celu tysiące ludzi pra- 
RZYM , 6. 10. —  Włoski komunikat cuje w  pocie czoła dzień w  dzień głę- 

z poniedziałku brzmi: Dzień wczoraj- boko pod powierzchnią ziemi. Oszczę- 
szy miał na całym froncie egipskim dność pod względem zużycia węgla 
przebieg spokojny. W. strefie po- to hasło dziąiaj bardzo ważne, 
wietrznej nad Maltą myśliwce nie- Następnie marszałek Rzeszy 
mieckie zestrzeliły w czasie walki przeszedł do ostrej rozprawy z ko- 
powietrznej jeden Spitfire. Torpedo- munizmem. Zwrócił przy tym uwag: 
wiec „Libra" pod dowództwem kotman- na to, że ongiś także część nie. 
dora porucznika Carlo Brancia di mieckich robotników była odurzona 
Apricenca zatopił jedną aliancką hasłami tej ideologii. Większość 
łódź podwodną. 'owych byłych zwolenników komunia*



8SSB misrfą otwarte okazję poznania
do głębi system komunistyczny, tak 
jak przedstawia się on w rzeczy
wistości. W  mundurze żołnierza w i
dzieli oni owe „cudowne siedliska”. 
Przekonali się oni, jak „nieskończe
nie’1 troszczono się tam o każdego 
obywatela. Zobaczyli oni, jak „szczę
śliwym” jest chłop rosyjski. Reasu
mując, oto co zobaczyli: jedno wiel
kie, straszne, obrzydliwe świństwo. 
Tak wygląda komunizm w najczyst
szej swej formie.

Czyż to miała być dyktatura kla- 
By pracującej? Nie! To jest dykta
tura żydów! Nic poza tym! Dykta
tura żydów, —  to jedyna dyktatura, 
która tam istnieje. Tylko żydom po
wodziło się dobrze w  „raju 'robotni
ków i chłopów". Poza tym wszystkim 
działo się źle. Miasta i wsie, zawszo
ne, zapiuskwione, zabłocone i za
niedbane. Tylko tu i ówdzie, owszem 
Jest jakiś tam dom, który wygląda 
stosunkowo jeszcze porządnie. A  
któż tam zamieszkuje? Pan komi
sarz. A  któż tam był komisarzem? 
Żyd! Pan —  żyd!

Oto oblicze Rosji —  zawołał mar
szałek Rzeszy podniesionym głosem. 
Widzieli to żołnierze niemieccy. A  
kiedy ci ludzie powrócą kiedyś z 
wojny, _ to niech im ktoś śmie 
wspomnieć o międzynarodówce lub 
o komunizmie! Z całą pewnością da
dzą mu po gębie I

W  czasie wojny każda jednostka 
powinna być przygotowana do po
noszenia mniejszych lub większych 
ograniczeń swej wolności osobistej. 
Ograniczenie takie jest konieczne 
nawet w  .czasie pokoju. Tak zwane 
demokracje mieszają wciąż to, co 
to jest wolność, jednostki, a co to 
Jest anarchia. Jeśli każdy czyni to, 
co chęe, jeśli każdy będzie postępo
wał bez oglądania się na najbliż
szych i na sąsiadów —  i takie za
chowanie w demokracjach uważają 
nawet jako godne szczególnej po
chwały —  to warto już wyobrazić 
sobie jak wygląda takie społeczeń
stwo. Gdyby zerwano pewnego razu 
ową wspaniałą niby fasadę otacza
jącą zasobnego w  dolary Ameryka
nina j spojrzano w głąb, to dopiero 
wówczas ujrzanoby, jak wygląda 
rzeczywistość owego kraju i naro
du, gdzie demokracji strzeże się 
Jakby w  kraju wybranym na to 
przez samego Pana Boga. N a  zew
nątrz —  wspaniała fasada, a w  środ
ku —  nieskończona nędza! Temu 
nie zdoła zaprzeczyć także i kule
jący mister Rooseveit, że w  jego 
domu panu je głównie nędza i że tyl
ko niewielu jest takich ludzi two
rzących, niby oka pływające po 
więrzchu rosołu multimilionerskiego.

Zrozumiałym jest samo przez się, 
że w  okresach wojennych ogranicze
nie wolności osobistej powinno na
stąpić w  daleko szerszym zakresie. 
Ograniczenie to nastąpić musi nawet 
wówczas, gdy wiąże się ono z licz
nymi niewygodami i z wyrzeczeniem 
się tylu przyjemnych rzeczy. O- 
statecznie przecież tam gdzieś na 
froncie też nie pytają się osobiście 
każdego pojedynczego żołnierza i 
nie ma tam żadnego głosowania na 
temat czy by chciał pójść na wojnę 
czy też nie. Również nie pytają się 
żołnierza o to, czy zechciałby przy
stąpić jutro do szturmu na tę czy 
ową zapadłą dziurę, czy też nie. 
Prosta rzecz: otrzymuje on rozkaz i 
musi słuchać. A  jeżeli żołnierz słu
cha rozkazu, jeżeli ponosi ofiary w  
czasie walk i jeżeli jest mu przezna
czonym ponieść śmierć na posterun
ku —  czy to nie jest najwyższym  
ograniczeniem wolności osobistej ? 
A  z takim ograniczeniem wolności 
nie może się przecież równać żadne 
inne, wymagane na zapleczu frontu.,

Z  miejsca przeszedł m arszałek' 
Rzeszy do omówienia zagadnienia • 
związanego z zagrożeniem atakami | 
lotniczymi zachodnich obszarów R ze -, 
szy —  oświadczył, że nie jest skłon- \ 
ny do jakiegokolwiek bagatelizowa- | 
nia tych ataków, przeciwnie, jako fa- i 
chowiec doskonale o tym wie, ż e • 
są one ciężkie. Ale Anglicy na przy- j 
szłość nie mogą się już wykręcić 
argumentem, że niby na skutek o- j 

myłek rzucają bomby obok celu, że j 
chcieliby uderzyć w  zakłady p rze -, 
mysłowe, a nie w  ludność cywilną, j 

Otóż w  ręku niemieckim znajdują 
się oryginały pewnych rozkazów.1 
Jeden z angielskich generałów lot
nictwa bowiem wydał podległym so
bie jednostkom rozkaz, aby nie szu -, 
kały obiektów przemysłu wojenne- 
go, lecz aby skoncentrowały ataki 
na dzielnice mieszkaniowe. Zrzuca
nie bomb na ludność cywilną jest j 

więc dla Anglików najważniejszym ; 
celem. Ciekawe, że w związku z 
tym już doszło do tego, że nawet j 

Miku z przyzwoitych lotników a n -1

gsśrdrieh rmprcteaftorwsfo kwarcie J razy <fwa Jest pięć, albo sześć, albo gfapwryeh aniżeli sami wygląda-i siałem stoczyć. Jednym piusem z*J
przeciwko temu, aby używano ich do ; osiem. Zasad mnożenia zmienić nie ! ją  i jeżeli wierzą, że my chociaż pisanym na moją korzyść miał by*
tak haniebnych wyczynów,

I Wszystko co jest w  mocy ludz- 
1 kiej, zrobimy —  aby nieść ulgę lud
ności na bombardowanych terenach 
i aby nie dopuścić do takich ataków. 
W  pierwszym rzędzie wzmocnimy 
czynną obronę. Nikt "jednak nie po- 
jwinien zapominać, że w  obecnej 
'chwili armia niemiecka przy wytę- 
żaniu głównych sił walczyć musi na 

[wschodzie, i że dlatego obecnie nie 
1 dysponujemy w  pełni taką obroną, 
;jaką kiedyś będziemy mogli znowu 
i w  całej pełni rozporządzać. Pomimo 
to za każdym razem Anglicy należy
cie przepłacają swe naloty. Artyle. 
rię przeciwlotniczą zwiększa się nie
ustannie i bez wytchnienia. Otrzy- 

; muje ona poza tym coraz to lepszy 
■ sprzęt. Sukcesy niemieckiej artyle
rii przeciwlotniczej będą wzrastać w  
coraz to poważniejszych rozmiarach. 
Myśliwce operujące nocą, które dzi
siaj szybują tylko nad pewnymi ob
szarami, zostaną rozrzucone na całe 

I terytorium Rzeszy. Wtedy pogada
m y znów z naszymi przeciwnikami. 
A  skoro tylko bolszewicy na wscho
dzie zostaną złamani, wtedy niech 

, Pan Bóg będzie im miłosierny. W te
dy na nowo przemówimy do Angiii. 
Wiem doskonale, że dowodzę lotni. 

; ctwem, które jest większe i lepsza 
j niż lotnictwo alianckie. Teraz jednak 
musi być użyte do walki tam, gdzie 
znajduje się punkt ciężkości. I ża
den atak lotniczy nie powstrzyma 
nas od tego. Bardzo to by im doga
dzało, gdybyśmy chcieli w  ten spo
sób rozkruszyć działalność naszego 
lotnictwa. Dziś lotnicy nasi walczą 
dzień w dzień i noc w  noc w  rozmia
rach, jakie sobie wprost trudno wy
obrazić. Walczą oni zarówno pod 
Stalingradem jak i tam, gdzie cho
dzi o rozstrzygające zwycięstwo".

„A  teraz rozpatrzmy położenie 
rzeczywiste. Ciekaw jestem, jak  
przeciwnicy nasi zamierzają uzasad
nić swój pogląd że wygrywają tę 
wojnę? Rzut oka poza kulisy jest 
wielce pouczający. Jest rzeczą sarno 
przez się zrozumiałą, że mężom, w

zdoła i nawet w  Ameryce niczego jeszcze raz wpadniemy na ten sam
kawał. A le to jest pewne; nie uda 
się aliantom ich zamiar przy pomo
cy ich idiotycznych wprost metod, 
jakie dzisiaj stosują.

Jak to się dzieje, o tym przecież 
już wiemy wszyscy. Wyjaśnił to już 
ostatnio min. dr. Goebbels. Mimo to 
i ja  bym chciał wypowiedzieć kilka 
jeszcze słów w  tej sprawie. Kursu
ją  n. p. takie sobie idiotyczne plot
ki, rozpuszczane przez żydowskich 
redaktorów w Stanach Zjedn. lub 
gdziekolwiek indziej na świecie. —  
Wiadomo, że żaden naród nie może 
się składać ze samych tylko boha
terów i samych mędrców i wśród 
nas znajdują się tacy, którzy nie od
znaczają się zbytnią mądrością, 
powtarzając to co się tam rozgla.

nie stworzy się szybciej niż gdzie in
dziej, albowiem także w Ameryce 
potrzeba surowców i potrzeba ro
botników. Nie można równocześnie 
tworzyć armii liczącej kilka milio
nów, a z drugiej strony powiększać 
trzykrotnie liczbę robotników.

Nawet Ameryce to się nie uda, 
a więc także i to źródło propagan- 
dystycznej pewności zwycięstwa ame
rykańskiego oceniać należy —  po a- 
merykańsku! Po tamtej stronie oce
anu bowiem chętnie uprawiają me
todę oszałamiania ludzi astronomicz
nymi cyframi. Proszę nigdy o tym 
nie zapominać, że Ameryka wypisa
ła na swym sztandarze olbrzymimi 
czcionkami pewne słowo. A  słowo 
to brzmi: B LU FF . Słowo to zawsze
odgrywało w  Ameryce magiczną sza. Rozsądny człowiek powinien 
wprost i powszechną rolę. Zaczęło dbać o to, aby rozszerzanie idio- 
się u prezydenta a skończyło na dole tycznych pogłosek odbywało się ii 
na ostatnim murzynie. A  także inne tylko wśród idiotów. Dziwne owe 
ich rekordy —  przy czym bynai- ] poglądy wyoowiedaiane przez tamtą

ST A L IN G R A D

niby fakt, że z większości tych po- 
jedynków wychodziłem zwycięsko. 
Tak więc miałem zastrzelić rozmai* 
tych marszałków, ministrów, gaulei- 
terów i t. p„ potem musiałem wy* 
konywać błyskawiczne podróże po* 
między Szwecją a Szwajcarią, i W 
tym samym tygodniu moja żona ro
dziła dziecko raz w Szwajcarii a 
drugi raz w  Szwecji.

Oczywiście takie sprawy są po
ważną przeszkodą. Nie można prze
mawiać publicznie jeżeli istnieje ko
nieczność dokonywania takich podró
ży. No i w  tym sensie plotki idą 
dalej. Znamy to przecież wszyscy. 
Walczymy wszyscy ze sobą. Obala 
się wzajemnie wszystkie czołowe 
osobistości itp. Trudno mi wpaść na 
myśl, że nasza organizacja, nasze 
siły zbrojne i w ogóle naród muszą 
być wyposażone w ogromne po pro
stu siły, jeżeli „tego rodzaju do
wództwem" potrafimy osiągnąć je
szcze kilka dodatkowych zwycięstw. 
A  te wyczyny armii niemieckiej! 
Nad nimi nie potrzebuję się chyba 
rozwodzić, przed kilku dniami mó
wił o nich Fiihrer i w sposób taki, 
że chyba nikt inny nie mógł tego 
lepiej zobrazować. O sposobie konty
nuowania przez naszych nieprzyja
ciół tych zwycięstw, o pewnym zwią
zanym z tym „podnoszeniu na duchu" 
mówił Fiihrer szczegółowo także i 
pod tym względem istnieje dostatecz
na orientacja. Wiemy, że mimo cią
głych zwycięstw ciągle przegrywamy.

Jednak skorzystam z okazji i 
przypatrzę się z bliska dowództwu 
wojskowemu naszych przeciwników. 
I tu Fiihrer wspomniał o tym, źei 
demokraci zaczęli już całkiem mał
pować nas tak, że stopniowo nabie
rają coraz więcej przekonania do 
metod stosowanych w państwach 
autorytatywnych. Wprowadzają ja  
systematycznie I krok za krokiem 
U siebie. Widzę w tej chwili przed 
sobą starą szkapę bojowę —  Chur
chilla —  on już nie lubi zajadać 
się owsem, lubi natomiast żłopać 

tym wiemy doskonałaktórych ręku spoczywa kierownictwo ‘ mniej nie cfceę powiedzieć, że w  ogó- stronę zajmują się przede wszyst- °  ty* tak^a _  ,flkł
woiskowe znanych jest więcej f a k - ' le me było dzielnych i sprawnych kim samym naszym kierownictwem.; Wiemy zresztą taKze o tym, w jara 
tów, aniżeli można by było publiko- żołnierzy amerykańskich - -  znajdo-i Wobec tego oczywiście i ja  w  1ko- j sposob przeprowadza, on układam* 
wać dla ogółu. Wskazują na to pod- ! wały się dotyenczas zawsze na zu. j lejce tej znajduję się na bardzo k ry -; swych planów strategicznych. Mie- 
chwycone komunikaty radiowe, spra- pełnie innych, płaszczyznach. Znane : tycznym miejscu. Że stopniowo w  liżmy _ sposobność przypatrzeć się te- 
•wozdania i rozkazy itp. Kto zagląd- ■ są bowiem najbardziej dziwaczne ; ciągu tych 3 lat wojny stałem się 
nie poza kulisy, ten wie doskonale, ambicje Amerykanów: kto potrafił j „najbogatszym człowiekiem na swte-
że alianci mają diabelnie mało szans tam po 72 godzinach tańca wlec się cie , to niby juz rzecz stara i zna- 
,z tym swoim tale zwanym „drugim jeszcze po parkiecie ze zdrętwiałymi ' na. Do mnie w  szczególności należą 
•frontem". Już pierwsze jego urodzi- członkami, z oczyma w  słup, otrzy- wszystkie fabryki, wszystkie^kopal

n y  p r z e c i e ż  b y ł y  t y l k o  p o r o n i e n i e m ,  i  mywał pierwszą nagrodę; kto w  c z a - !  nie, stalownie i walcownie, które są
A  w ięe zaczekajmy, a  za dziewięć sie zapasów lub meczu bokserskiego własnością zakładów ^państwowych ; dzie jeszcze doradców —  ale dowo- 
miesiecy znowu ze sobą porozmawia- ' na ringu pokrytym grubą warstwą im- Hermana Goeringa”. Naturalnie j dzić —  to tylko on sam. Trzeba przy 
my. A  może nawet u nich takie rze- ! biota rzucał przeciwnika na ziemię, są one prywatnym majątkiem (na ; tym zaznaczyć, że pan Roo_sevelt kie- 
czv odbywa ją się prędzej. I to bohater narodowy —  bo taki zy- i wypadek,_ że o tym jeszcze nie wie- j j-0wał swe studia na specjalne dzie-

_  . , • j i  , , ' skiwał za swe wyczyny tytuł. Pod dzą na świecie), a należą ponadto j dżiny. Albowiem jeżeli nrzypatrzy-
„O jeonej rzeczy jednak wiedzą . m

mu jak również i  wynikam tych 
planów.

Wtedy nagle pojawia się od
przedwczoraj pan naczelny komen
dant Roosevelt. Roosevelt dowodzi 
obecnie swoimi wojskami, ma wpraw-

„\J jeunej rzeczy jcuntin. w.cuz, , wz er w iem  wvczvnv takie nale- do mnie wszystkie fabryki przemy-
f t S S  żą już d0 dziedzin, które dla Euro-| słu lotniczego, niezależnie od tego 

niemiecki, me zdołają juz ruszyć go. . , , Ui einie niezrozumiałe co one wyrabiają. Rozumie się rów-
A  na czym w  ogolę polegają jeszcze PęJĉ _ s ą  jupetme^ mezro^miaie. zakuDiłem poza tvm wszyst-

my się jego biurku, to zauważymy na 
nim wszelkiego rodzaju zabawki. 
Przypuszczam, że między innymi za
bawkami sprawił sobie także natu
ralnie i wojskowe, ołowiane, którymi 
przeprowadza bardzo ważne opera
cje wojenne. Jeśliby jednak tego ro- 

. , dzaju zabawek nie posiadał, to za-
przewidującym p e w R 0  dysponuje na swym biurku

niemiecki, nie zdołają już ruszyć go. żą już do dziedzin, które dla Euro 

jakie im majaczą ?^ Przede Z q sprawnością żołnierza oczywiście **i©ż, że zakupiłem poza tym wszyst- 
wszystkim^ tal™ ntówią, rozbija so- nic Ł  mają wspólnego. Tego rodzą- j %
bię głowę przecież jeden z naszych A S  tych^terenó^ N ?  i o t y 4 -

wszystko wytrzymuje1 W  naTna ra- 2 S & £ S K .  | f cie, i * * .  wszystko wykupi.wszystko wytrzymuje! W  nas na ra , ^  ^  panowie łemt A  ze jestem przewidującym | u, opollujo lla Bwym olurłtlł
f  ayacTmku nie dad -i s!ł bardzo niepojętni. Ostatnio np. ; Mjnwiekiein, to nie ulokowałem ma- , większycb czy mniejszych rozmiarów
sobie przeszkadzać takimi drobisz- °Parb swe nadzieje na jakimś t ą m j » | j j  u siebie ' osłami’ " zym bez k p ie n ia  *ra£ił. "
gami. Zapewniają na razie danego wewnętrznym rozkładzie Niemiec. ^om u , tyiko postąpiłem tak jak ™  sedno rzeczy. Jozef tam ten
alianta o swym wysokim osobistym Nadzieja ta -  to ostatni ich atut. | ^  ^  zyapobi^ H^  człowiek o Stalln ponad wszelk*  wątpliwość
.szacunku tak w szczególe jak i w  o- Mimo ze dzienmla amerykańskie i j usposobieniu demokratycznym lub
góle, i spokojnie przyglądają się angielskie . za‘'zy” aj‘ł , 1 plutokratycznym; rozdzieliłem więc
jak  się biednego wykańcza, a kiedy ^by co do tego me oddawano się juz s w o j ą  w}asność między szereg ban-
* nareszcie ulegnie, to powstanie ja - żadnym złudzeniom A  om to hczą na k -w _ gkoro zaś bynajraniej nie wie-
kaś nowa sytuacja. A  ileż to już głod, spowodwany bloKadą «,ak j a k , rzę w  ZWycjęStwo tego właśnie na- 
razy powstała u nich podobna sy- w  roku 1918, mimo ze przecież do- , r o którego jestem dowódcą woj-
tuacja? No, a jak się do niej usto- ci era ją  do mch można powiedzieć s]Ł0Wymł w ięC oczywiście przezornie
sunkują, to jeszcze zobaczymy. nawet systematycznie, wiadomości, j przekazałem większą część swego 

„Niezależnie od tego jednak pie- które musiały Jdz ich  przekonać^ ze ; maj ątku do najrozmaitszych ban- 
lęgnują oni jakieś tam nadzieje w  blokadą ma się wręcz przeciw. ■ ków Z3Jrran;cznycb, inna rzecz, że
astronomiczne cyfry zbrojeń ame- nie;. ?rł,ada Jak, JUZ p° p™ .cJ,Ji0 ; byłbym bardzo wdzięczny tym pa- 
rykańskich. Co do mnie, to może P°dkreshłem, przede wozyAkun i nom> gdyby mi chcieli wymienić te, _
jestem ostatnim człowiekiem, który zwraca S1? przeciwko panom auan- ; banki ; wykazać wysokość moich i puszczali w  świat najdziksze bre
nie docenia możliwości amerykań- tom- . ̂  my tymczasem odczesamy, ■ kont_ Wiadomo przecież, że bardzo ; dnie. Po tamtej stronie jednak wie'
skich zbrojeń. Owszem, Amerykanie 3alj  cała sprawa będzie rozwi- , kocham się w  bogactwie. Jeżeli oni dzą o tym bardzo dobrze i tylko ge-
w  pewnych dziedzinach dokonali M y mamy coraz więcej łodzi twierdzą, że o tym wiedza, ot niech niuszowM  sile Fiihrera należy za-
czegoś i to pod względem technicz- podwodnych, a om coraz mniej okrę. m; przynajmniej powiedzą, gdzie wdzięcząc to, iż armia niemiecka by-

jest najznaczniejszym pomiędzy ni
mi, fo mogę zupełnie otwarcie po
twierdzić z tym jednak zastrzeże
niem, że jego strategia jest całkiem 
krótka i prosta. Szałem tak rozwią
zuje się przecież na ogół lwią część 
problemu dowodzenia ludźmi. Temu 
porachunkowi z tak zwanymi wodza
mi demokracji przeciwstawił mar. 
szałek Rzeszy charakter Rzeszy 
Fiihrera. Wskazał on na to, że już 
przez lata całe przeciwnicy Niemiec

nym a także pod względem rozwią
zania pewnych zagadnień. Wiemy 
przecież, że zbudowali kolosalne ilo
ści i to nawet szybkich samocho
dów. Poza tym do repertuaru ich 
szczególnych wyczynów należy rów
nież aparat radiowy i ostrze do go
lenia. W  tych trzech dziedzinach 
bezwzględnie dokonywali zawsze im
ponujących rzeczy. Tymczasem są to 
jednak rzeczy wręcz odmienne od

tów. A  im mniej będą mieli okrętów, 
tym mniej będą mogli sprowadzać 
do swego kraju. Przekonany jestem 
o tym, że w  Anglii będzie się pogar
szała sytuacja w  takim samym sto
pniu, w  jakim u nas będzie się po

dprawiała. Przy czym oczywiście roz
strzygające znaczenie ma przede 

[Wszystkim fakt, że u nas sytuacja 
'będzie się stale poprawiała.

Drugim czynnikiem, którym 
tych, które potrzebne są do p row a-! chcieliby wymóc ten nasz wymarzo- 
dzenia obecnej wojny. I  jakkolwiek ny rozłam wewnętrzny, to zachwia- 
dałekim jestem od nienależytego do- nie zaufania Niemców do swego 
ceniania tych faktów, to jednak zbyt kierownictwa. Właściwie troszeczkę 
dobrze wiem o tym, jak olbrzymie ; jest smutno, gdy się widzi, że ma- j dużo pracy. Oczywiście to była oka- 
trudności nastręcza rozbudowa prze- ją tak mało inwencji we wymyśla- j zja ażeby mnie zgładzić kilka razy 
mysłu zbrojeniowego. I po drugiej niu nowych nietod, albowiem tego i ze świata. A  czasami zmartwych- 
stronie oceanu dwa razy dwa pozo- sposobu próbowali już raz względem, wstanie przecież nie jest takie pro- 
stanie zawsze cztery, nawet wtedy, nas. Już raz doprowadzili Ho rozła-i ste jakby się zdawało. Pozostały 
jeżeli prezydent Roosevelt nieustan- mu w  łonie narodu niemieckiego, j czas zabierały mi niezliczone poje
nie będzie liczył że przecież dwa Ale to dziecinadą, jeżeli uważali nas ! dynki, które z tym czy innym mu-

znajdują się moje skarby. Chętnie 
bym z nich korzystał, a co więcej —  
oddałbym nawet większą część tych 
skarbów do dyspozycji własnemu 
narodowi.

A  teraz inna sprawa; oto już i 
u mnie minęły pj-awie 3 lata, kiedy 
po raz ostatni przemawiałem pu
blicznie. Fiihrer oświadczył ostatnio, 
że niewiele mamy czasu na mowy 
i dlatego tracimy wprawę, nie mó
wiąc już o tym, że mamy w  takich 
czasach wiele innych rzeczy do za
łatwiania. Nie ulega żadnej wątpli
wości, że i ja  także miałem bardzo

ła w  stanie dokonać tak potężnych 
czynów. Przeciwnicy Niemiec wie. 
dzą dokładnie, że Fiihrer był właśnie 
tym, który niezmordowanie” rozbudo
w yw ał' niemiecką siłę zbrojną, który 
kazał sobie osobiście przedstawiać 
rysunki konstrukcyjne każdego dzia
ła, każdego okrętu, że on był tyttW 
który polecił przeprowadzenie zmian 
i na podstawie swych daleko sięga
jących osobistych doświadczeń uku! 
oręż niemiecki. Wiedzą również, że 
wielkie te strategiczne plany i roz
kazy dawane były przez Fiihrera-

D O K O ŃCZENIE  M O W Y  MARSZ. 
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B E R LIN , 6. 10. —  Generalny 
marszałek polny Rortlmel, dowódca

korpusu niemieckiego w  Afryce oraz 
jeden z najsławniejszych generałów 
niemieckich doby obecnej zarówno 
w kraju- jak i za granicą, przez 
kilka dni przebywał w  Berlinie i u- 
czestniczył w zebraniu, na którym 
Fiihrer wygłosił swą ostatnią mowę. 
Gdy zauważono obecność marszałka 
Rommla, zgotowano mu serdeczne 
owacje. N a  zaproszenia ministra 
Rzeszy dra Goebbelsa, w  którego 
domu był gościem na czas swego 
krótkiego pobytu w  Berlinie, przy
ją ł w sobotę szereg najwięcej zna
nych przedstawicieli prasy niemiec
kiej oraz zagranicznej, przebywają
cych obecnie w  Berlinie.

Po powitaniu, wygłoszonym w  
bardzo s.erdecznych słowach przez 
ministra Rzeszy dra Goebbelsa, mar
szałek Rommeł wygłosił krótkie 
przemówienie, w  którym m. in. o- 
świadczył: „Panowie zrozumieją, dż
mogę mówić tylko o tym, co należy 
do przeszłości. Co przyszłość przy
niesie, to nie może być przedmio
tem naszej dyskusji. Walkę w A fry 
ce prowadziliśmy wśród bardzo trud
nych warunków, ramię przy ramie
niu z naszym sprzymierzeńcem wło
skim. Z  dumą mogę oświadczyć, iż 
umieliśmy odebrać Anglikom po
zycje, jakie zdobyli oni już w  rejo
nie Morza Śródziemnego. Dwukrot
nie udało się im już dotrzeć do Cy- 
renaiki. Lecz dzięki waleczności na
szych wojsk w  zaciętych zmaganiach 
pokonaliśmy ich, mimo że nasze si
ły wojskowe niejednokrotnie liczeb
nie były o wiele słabsze. Lecz war
tość moralna naszych woj.sk i na
szego dowództwa zapewniła nam 
zwycięstwo.

Kiedy później historia odtwarzać 
będzie dzieje tych wypadków, to świat 
dowie się ze zdziwieniem, jak nikły
mi siłami udało się nam Anglików  
pobić i odrzucić daleko poza granice 
Egiptu. Dzisiaj stoimy w  odległo
ści 100 km od Aleksandrii. W  rę
kach naszych znajduje się brama E - 
giptu, przy czym i w  tym wypadku 
zamiarem naszym jest działanie. 
Nie poszliśmy tam dotąd po to, aby 
się znów pozwolić odrzucić. To co 
mamy, trzymamy mocno. Kiedy nie
dawno składałem Mussoliniemu spra
wę z sytuacji w  Afryce Północnej, 
mogłem mu oświadczyć ku mej ra- f 
dości, iż współdziałanie pomiędzy i 
niemieckimi j włoskimi wojskowymi 
placówkami do-wódczymi jest pod każ- 
dym względem wzorowe.

W alka w  Afryce z miesiąca n a ' 
miesiąc stawała się twardszą, lecz 
również wojska nasze zahartowały 
swe cechy naturalne. Zwłaszcza sto
sunki klimatyczne są trudne, lecz 
nie tak trudne, abyśmy my Niemcy 
z dalekiej Północy, nie mogli się do 
nich przyzwyczaić. Przestrzenie przez 
nas przebyte są bardzo duże. 
Znajdujemy się dzisiaj w  odległości | 
2300 km od Trypolisu. Po przenie
sieniu tego na mapę europejską, od
ległość taka wydaje się nieskończo
ną. O życiu na pustyni już mówiłem. 
Jest ono twarde dla naszego żołnie
rza Widzi on tylko piasek, żyje sta
le pod promieniami słońca, przy czym 
bardzo dają mu się we znaki 
muchy. Lecz walczy on zacięcie, za
żarcie i dzielnie, tak jak siię tego po 
nim spodziewaliśmy".

Po tych ogólnych wywodach ge

neralny marszałek polny udzielił, 
zgromadzonym dziennikarzom jesz-1 
cze sposobności do stawiania mu 
pytań. N a  pytanie o wartość amery
kańskiego materiału wojennego w 
Afryce Północnej, generalny marsza
łek polny Rommel odpowiedział: „W  
ostatniej bitwie poznaliśmy w  więk
szych ilościach amerykański mate
riał wojenny, w  tym również „Pi
lota". Już podczas dawniejszych walk 
spotkaliśmy się z czołgami amery
kańskimi, które jednakowoż nie po
siadały żadnego istotnego znaczenia. 
Zarówno konstrukcja jak i opance
rzenie było złe, tak iż mowy być 
nie może o jego przydatności.

Nowe czołgi amerykańskie, na 
które natknęliśmy się, są już znacz
nie lepszymi środkami bojowymi. 
Lecz znajdują się • one już wszyst
kie poza naszym frontem. Również 
„Pilot" padł ofiarą naszych grena
dierów broni pancernej, obrony prze- j 
ciwpancemej i artylerii przeciwlot
niczej ! Sądzę, iż od lipca zniszczy- j 
liśmy 2500 czołgów. 1

N a  pytanie co do doświadczeń, 
poczynionych z Anglikami odnośnie 
do ich metod walki na pustyni, ge
neralny marszałek polny Rommel 
odpowiedział: „Anglicy wyrobili so
bie mniemanie, że są jedynymi do
brymi żołnierzami na terenie afry
kańskim. Niewątpliwie w  swoim cza
sie mieli oni więcej doświadczenia 
niż my .Ale już po pierwszych zbroj
nych starciach z nimi okazało się, 
że wojska niemieckie wcale im nie 
ustępują i że z powodzeniem mogą 
bez zastrzeżeń podejmować z nimi i 

walkę. Anglicy imają przy tym do j 
swej dyspozycji całkiem inne możli- j 
wości, ponieważ posługują «ię licz- j 
nymi obcymi ludami, jak Maorysami, i 
łowcami skalpów itd. To prowadzi j 

do niehonorowych metod wałki. P rze -; 
ciwko temu trzeba zareagować od- i 
powiednimi zarządzeniami. My oczy-1 
wiście wolimy honorowe metody pro- j 

wadzenia walki. W  porównaniu z j 

tymi prymitywnymi ludami, Anglik ' 
jako żołnierz nie jest na ogół tak| 
zupełnie nie fair. 1

Minister Rzeszy dr. Goebbels za
dał pytanie: „Panie generalny mar
szałku polny, wśród narodu niemiec
kiego panuje zaniepokojenie, ponie
waż wystawia pan swoje życie za
nadto na niebezpieczeństwo i zbyt 
silnie wysuwa się naprzód. Jak się 
ta sprawa naprawdę przedstawia?"

Generalny marszałek polny Rom
mel odpowiedział: „Mogę panów za
pewnić, że nie czynię tego w spo
sób przekraczający konieczną miarę. 
Dotychczas jednak sytuacja w  A -  
fryce przedstawiała się tak, że do
wodzenie od strony zaplecza nie by
ło możliwe. Poza tym należy wziąć 
pod uwagę, że na polu walki nie
bezpieczeństwo istnieje na każdym 
miejscu. Ja zawsze starałem się o 
to, aby być tam, gdzie dzieje się 
coś ważnego. Tylko w ten sposób 
mogę podejmować błyskawiczne de
cyzje. W  talach wypadkach bezwa
runkowo trzeba być na miejscu. Nie
jednokrotnie nawet sekundy mogą 
mieć rozstrzygające znaczenie".

Dr. Goebbels: „Czy osobiście

wszedł pan już >w bliższy kontakt 
z Anglikami?"

Generalny marszałek polny Rom- 
mel: „Raz w przejeździe zwiedzi
łem szpital angielsku (Wesołość). 
Naprawdę, nie ma potrzeby niepo
koić się o moją osobę. Ja się ju i  
mam na baczności".

Dr. Goebbels: „Panie generalny
marszałku polny, aliancka zagranica 
chwali się, że posiada wiadomości
0 wszelkich możliwych chorobach, 
jakie panu się przypisuje. Jak ta 
sprawa wygląda naprawdę?"

Generalny marszałek polny Rom
mel: „Moje zdrowie jest znakomite.
Mogę zapewnić, że zawsze jestem 
na posterunku, ilekroć zachodzi te
go konieczność".

Minister Rzeszy dr. Goebbels za
kończył to niesłychanie interesujące
1 sensacyjne spotkanie, wyrażając 
generalnemu marszałkowi polnemu 
Rommlowi szczere i serdeczne ży
czenia na przyszłość.

Ro mowie F(lhi*era
(S )  Jest tajemnicą Poliszynela,

że żaden głos na kuli ziemskiej _ nie 
posiada takiej wagi co Adolfa Hitle
ra. Od szeregu lat już świat przy
wykł do tego, że mowy Fiihrera sta
nowią wydarzenie polityczne wyjąt
kowego autoramentu nie tylko dla
tego, iż w  jego dłoniach spoczywa 
nieprzerwanie wszelka inicjatywa 
działania i ciężar decydujących roz
strzygnięć, ale też wobec bezprzy
kładnego w  dziejach zjawiska, że 
nikt —  wróg czy przyjaciel, chętnie 
czy niechętnie —  nie może uchylić 
się od poważniejszego ustosunkowa
nia się do jego słów. Choćby agita
cja aliantów stawała na głowie, by 
zlekceważyć pozornie wywody Fiih- 
rera i odwrócić od nich za wszelką 
cenę uwagę, nie zdoła odmienić fak
tu, że n. p. audytorium w  Izbie 
Gmin podczas przemówień Churchilla 
bezceremonialnie wchodzi i wychodzi 
ze sali, gdy głos Adolfa' Hitlera sku
pia cały świat w  najwyższym napię
ciu przy głośnikach.

Wprawdzie w Londynie oświad
czono, jak donoszą ze Szkokhołmu, 
że mowa Fiihrera nie interesuje An
glii, ale pomimo to, jak to wynika 
ze sprawozdań neutralnych kore
spondentów w  Anglii, była ona przez 
szereg dni stałym tematem rozle
głych rozważań prasy. W  londyń
skich audycjach przeznaczonych dla 
zagranicy robi się rozpaczliwe wy
siłki, by o ile możności osłabić wra
żenie słów Hitlera na kraje neutral- 
•ne. Strony neutralne oświadczają, że 
Hitler w  swej mowie dotknął wielu 
czułych punktów państw zachodnich 

wypowiedział myśli, które także 
dla niektórych Anglików i Ameryka
nów są przedmiotem dociekań. Fakt 
ten przyczyni się do tego, że ze sta
nowiska rządu angielskiego mowa 
Fiihrera jest tym „niebezpieczniej
szą”.

W  pierwszym rzędzie wzbudziło 
wielką uwagę w  samej Anglii o- 
świadczenie Fiihrera, że nadejdzie 
pewnego’ dnia godzina odwetu za o- 
becne brytyjskie ataki na miasta 
niemieckie, mające na celu sterory- 
zowanie ludności, i że koniec będzie 
dla Anglii o wiele straszniejszy a- 
niżeli był początek.

Także i komentator radiowy Mc 
Geachy ostrzega wyraźnie w  swoich 
wywodach przed bagatelizowaniem 
mowy Fiihrera. Każdą mowę Hitle
ra należy brać poważnie, a ostatnia 
nie stanowi pod tym względem wy
jątku. Reasumując to ■wszystko, trze
ba dojść do wniosku, że także i w  
pewnych kołach angielskich zaczyna 
brać przewagę pogląd, że po sło
wach Hitlera prędzej czy później 
zwykle następują czyny, i że skutki 
tych czynów poczuje Anglia bardzo 
dotkliwie.

„New York Tribune" jest mocno 
zaniepokojony, jak to wynika z ar
tykułu wstępnego o mowie Fiihrera, 
komentarzami londyńskimi i amery
kańskimi, które usiłują dopatrzeć się 
w mowie Fiihrera rzekomych odznak 
słabości. Jeżeli Hitler wylicza ogro
mne ilości surowców i przemysłowe 
centra, które zdobył, to powołuje się 
on przy tym —  pisze wymieniony 
dziennik —  „niestety” na nagie 
fakty. Jeżeli z sarkastycznym szy
derstwem mówi o drugim froncie, to

wpiera się on przy tym także na 
fakcie, że drugi front dotychczas je
szcze wcale nie został stworzony. W  
końcu wypowiada „New York He
rald Tribune” przestrogę, oświadcza
jąc, że „do tego czasu Hitler wojnę 
wygrał. O ile nie nauczymy się ro
zumieć duchowego nastawienia na
szego wroga, to zanosi się na to, że 
i nadal wojnę przegrywać będziemy”.

Niezwykłe sensacyjna forma, w 
jakiej prasa portugalska podąła mo
wę Fiihrera, oraz rozpowszechnienie

„Członkowie rządu angielskie
go stale twierdzą, że alianci mu
szą wyjść z obecnej wojny zwy
cięsko” —  oświadczył w  przemó
wieniu poseł Labour Party Shin- 
welł. Brytyjska opinia publiczna 
nie uważa jednak tej przepowie
dni za stuprocentowo pewną, wy
rażając raczej pogląd, że przypo
mina ona mgliste przepowiednie 
Pytii. Jednakowoż ta sama opi
nia Wielkiej Brytanii wychodzi z 
założenia, że obecny premier jest 
nie do zastąpienia.

N a  to mister Shinwell słu
sznie się oburzył: „Jak to —  po
wiada —  czy jest możliwym by
śmy spadli do tak smutnego po
ziomu, by uwierzyć, że w  kraju 
jest tylko jeden człowiek posiada
jący zdolności do przewodniczenia 
rządowi, kraju, który posiada 
tylu zdolnych polityków?”

Mówca ubrawszy się w  pozę 
proroka powiedział następnie: 
„Obecny premier, a nawet cały 
rząd w swoim dzisiejszym skła
dzie, jest czymś, co można śmia
ło zastąpić. Kto reprezentuje od
mienny pogląd, ten jest ofiara 
mitu istniejącego dookoła osoby 
Churchilla, a będącego w  rzeczy
wistości dla kraju niebezpieczeń
stwem, za który Wielka Brytania 
w swoim czasie będzie musiała 
jeszcze drogo zapłacić. Jeśliby 
taki pogląd miał być ogólny, to 
wówczas lepiej się powiesić!

Mr. Shinwell nie powiesił się 
jednak dotychczas.

Widocznie więc są w  Anglii 
jeszcze ludzie, którzy mimo „Ti
m es^" etc. podzielają jego zda
nia

Lord

jej przez radio przyczyniły się do 
tego, że w  przeciwieństwie do zwy
kłej metody prasy portugalskiej 
wstrzymywania się —  o ile możno
ści —  od własnych komentarzy do 
mów szefów państw zagranicznych, 
najbliższe już wydania wieczorne 
dzienników przyniosły na naczelnych 
miejscach swe komentarze. W  związ
ku z mową Fiihrera przynosi „Dia- 
rio de Lizboa” na czołowym miejscu 
publikację na temat generalicji nie
mieckich sił zbrojnych, zaopatrzoną 
w portrety najbardziej znanych do- 

-wódców niemieckich.
Prasa hiszpańska wyraża szcze- 

ólną radość narodu hiszpańskiego z 
powodu wzmianki o wyczynach „błę
kitnej dywizji”. Dziennik „ABC” 
podkreśla, że słowa Fiihrera prze
pełnione są pewnością zwycięstwa 
po twardej walce.

„Allgemon Handelsbladet” pisze: 
Spokój i zaufanie w  swe siły sta

nowiły najważniejsze cechy tej mo
wy*’. „De Telegraf” podkreśla ko
rzystny krok naprzód, jaki uzyska
ły Niemcy wobec aliantów. Akcję 
niemieckiej pomocy zimowej nazy
wa dziennik największą organizacją 
społeczną.

Niezwykle serdeczne echa wzbu
dziła mowa Fiihrera w  państwach 
sprzymierzonych. I tak donoszą z 
Rzymu:

„Adolf Hitler wygłosił do swego 
narodu przemówienie, celem złoże
nia mu trzeźwego, ale dokładnego 
sprawozdania na temat tego, czego 
już dokonano i co jeszcze pozostaje 
do wykonania”, pisze na marginesie 
inowy Fiihrera „Lavoro Fascistg”. 
„Fiihrer był w  możności zakomuni
kować rzeczowe zestawienia osią
gniętych już rezultatów”.

„Mowa Fiihrera —  tak podkre
śla turyńska „Stampa” —  jest do
kumentem wiary i pewności zwycię
stwa. Czas jest dzisiaj tym czynni
kiem, który pracuje na korzyść Nie
miec i ich sprzymierzeńców*’.

H E L S IN K I: „Kauppalrhati” pod
kreśla cele gospodarcze na Wscho
dzie przytoczone z naciskiem przez 
Fiihrera. Rozsądne wyzyskanie bo
gatych skarbów naturalnych, znaj
dujących się na tych terenach ozna
czać będzie zwrot w  całej gospodar
ce europejskiej.

B U D A PE SZT : Zgromadzenie w
Pałacu Sportowym było wvmowną 
manifestacją i wyraźnym dowodem 
faktu, że zdecydowana postawa na
rodu niemieckiego u progu czwarte
go roku wojny opiera się na silniej
szych fundamentach niż kiedykol
wiek przedtem.

B U K A R E SZT : „W  mowie Fuh, 
rera —  pisze „Porunca Fremi” —  
znajdujemy tę pełną świeżości wer
wę i ten sam rozmach bojowy, jaki 
panuje na polach bitew, w obecnych 
dramatycznych, przełomowych go
dzinach”. —  „Timpul” zaś oświad
cza: „Żadna potęga na świecie nie 
będzie w  stanie złamać Niemiec i 
ich sprzymierzeńców*’.

SO F IA : „SIovo” oświadcza, że
Bułgaria zawsze oczekuje przemó
wień Fiihrera z wielkiem zacieka
wieniem. Mowy te pozostawiają za
wsze głębokie wrażenie ze względu 
na cechującą je jasność i szczerość. I

TOKIO : „Yomiuri Hoczi” okre-1

śla mowę Fiihrera w  Pałacu Spor
towym jako „niesłychanie pełną wra 
żeń". Pomimo świetnych początko
wych sukcesów w walce przeciwko 
aliantom Niemcy nigdy nie lekce
ważyły swoich zadań, wprost prze
ciwnie skoncentrowały one wszyst
kie swoje siły w chwili, kiedy z wy
buchem wojny ze Związkiem Sowie
tów ciężar się spotęgował, a według 
słów Fiihrera ostatnia zima
przyniosła z sobą wiele trudności. 
Sytuacja wojenna kształtuje się nie
zwykle zadowalająco. Bez względu 
na czas trwania wojny nic nie bę
dzie w stanie osłabić pozycyj Nie
miec. Fiihrer oświadczył —  kończy 
dziennik swoje wywody, że wskutek 
przystąpienia Japonii do wojny, sy
tuacja sprzymierzonych stała słę je
szcze korzystniejsza. Wobec tego 
wynik wojny jest jasny i logiczny.

Również prasa mandżurska podaje 
do wiadomości mowę Fiihrera na czo
łowych miejscach pod’ wielkimi na
główkami, jak np. „mocarstwa osi są 
nie do jiokonania".

W kilku wierszach
—  Ministerstwo marynarki w  

Brazylii wypożyczyło 500 ton ben
zyny od towarzystwa Standard Oil 
celem przynajmniej częściowego u- 
trzymania ruchu transportowego w  
stolicy związkowej.

—  W  Szanghaju rozpoczęto .w 
nocy na czwartek ćwiczenia w za
ciemnianiu wyznaczone na 10 dni.

—  Według komunikatu radiowe
go z Monte Video minister spraw  
zagranicznych Urugwaju Guani, 
wniósł prośbę o dymisję. Guani, któ 
ry kandydować będzie jako przewo
dniczący przy wyborach na prezy
denta, mających się odbyć w listo
padzie, ma zamiar poświęcić się 
kampanii wyborczej.

—  Prezydent Roosevelt miano
wał Georga Wadswertha, generalnym 
konsulem U S A  i dyplomatycznym 
przedstawicielem przy rżądach dla 
Libanu w  Beirucie i dla Syrii w Da
maszku.

—  Przebywająca obecnie w  Ber
linie delegacja narodowego rzemio-' 
sła hiszpańskiego przyjęta została 
przez ministra gospodarki Rzeszy 
Funka, celem towarzyskiej wymia
ny zdań o sprawach rzemiosła euro
pejskiego w czasie wojny i po woj
nie.

—  Samolot transportowy armii 
amerykańskiej, jak donosi Reuter z 
Ponce w  Portorico, spadł we czwar
tek na ziemię w pobliżu Crecovis. 
Wszystkie 29 osób, znajdujące się 
w samolocie miały ponieść w tej ka
tastrofie śmierć.

—  W  Gibraltarze ponownie wy
darzyła się katastrofa lotnicza. Dwu 
motorowy bombowiec angielski tuż 
po wystartowaniu runął na ziemię 
z 20 metrowej wysokości. Eksplo
zja, która wybuchła skutkiem ude
rzenia aparatu o ziemię, spowodo
wała pożar zbiornika z materiałami 
pędnymi, przy czym dwie osoby 
znajdujące się w samolocie poniosły 
śmierć, a dwóch żołnie’‘Tv zostało 
ciężko rannych.



J i i r s r  zadecyduje, czy nad Europą zapanuje żydostwo czy narody aryjskie"

Mimo to naturalnie starają się prze
ciwnicy Niemiec zaprzeczyć wobec | 
Boga i świata. Mówi się nasamprzód,: 
że generałowie oponują przeciwko 
Fuhrerowi, że generałowie nie uwa. | 
żają tego za stosowne, aby armia 
niemiecka pozostała w czasie zimy 
w  Rosji. Mówi się, że generałowie j 
są za pokojem, że generałowie czy- i 
nią to i owo. Oto sposób, jak mały . 
Moryc wyobraża sobie sposób pro- J 
wadzenia przez nas wojny. A  czyżby [ 
miał naprawdę wierzyć w  to, że my 
dysponujemy jakimś parlamentem 
generałów, gdzie dyskutują i głosują 
nad tym co każdy z nich uważa za ’ 
stosowne względnie za niestosowne, 
a gdzie w  końcu —  jak to zawsze 
bywa w  parlamentach —  niczego się 
nie dokonuje, ponieważ nikt by nie 
chciał obarczyć się odpowiedzialno- j 
ścią? I

Ciekaw Jestem Jak to sobie wyo
brażają tamci panowie. Wprawdzie 
mają po tamtej stronie „dzielnych 
generałów”, którzy mieli za zadanie 
swalczenie nas. Do nich należai „ge
nerał Zima”, „generał Lato”, gene
rał Bałagan” „generał Pustynia”, 
„generał Kaukaz” , „generał Głód” 
i t  p, O ile jednak chodzi o gene-' 
retłów Czas 1 Przestrzeń, to ci prze
szli na naszą stroną, W  takich oto 
ramach mieszczą się wyobrażenia 
ludzi o naszych sposobach prowa
dzenia wojny. mógłbym jednak 
powiedzieć d/tym słów parę jeszcze,
•  sądzę, ta  jestem do tego upo
ważniony. i

Otóż n. p. pewnego dnia, w  pew
nych piśmidłach brukowych w  kra
jach alianckich występują nagle na
zwiska pewnych ludzi na bliższym 
lub na daLszym planie, w cieniu lub 
w  półcieniu, i nareazcio w ciemno
ści. Ludzie ci wygrywali wszystkie 
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Dokończenie mowy marsz. Goeringa w dniu dożynek niemieckich
bitwy, wykonywali całokształt olbrzy 
mich prac, i o tym wszystkim refe
rowali Fuhrerowi. Tenże z tej całej 
historii ani słowa nie rozumie, a 
wszędzie tam, gdzie podjął się ini
cjatywy, wszędzie kończyło się nie
dobrze. Tak to przedstawiają.

Mówią w  takich wypadkach, że 
Fiihrer nie ma zielonego pojęcia, że 
wszelkie sprawy załatwia szef szta
bu generalnego względnie sztab ge
neralny. Tak, to prawda, że tu się 
dużo rzeczy zmieniło. O sztabie ge.
neralnym notuje się dużo fałszy
wych wyobrażeń. Sztab generalny 
jest zbiorowiskiem szczególnie u- 
zdolnionych oficerów, którzy w  cha
rakterze pracowników pomocniczych 
mają być do dyspozycyj odpowie
dzialnych dowódców wojskowych.
Podczas wojen 1864, 1866 i 1870/71 
na czele armii znajdował Eię stary 
cesarz, który jednak zdając sobie
jasno sprawę ze swych zdolności nie 
wtrącał się do planów strategicz. 
nych. Dlatego powierzył dowództwo 
najzdolniejszemu ze swych genera
łów. Tenże został mianowany szefem 
sztabu generainemo, prowadząc jako 
taki armię swą do zwycięstwa. Po
tem nastąpiły niejednokrotnie zmia
ny na stanowisku szefa sztabu ge
neralnego i zależnie od znaczenia o- 
sobistego dany szef sztabu general
nego odgrywał mniejszą lub więk
szą rolę.

Dzisiaj, dzięki Bogu, Niemcy po
siadają cały szereg znakomitych ge
nerałów i dowódców. Takich nato
miast, którzy nie dorośli do swych 
zadań, albo nie odznaczyli się wy
maganym hartem i siłą, przenieśli
śmy do innych obowiązków, lub też 
zluzowaliśmy ich. Wojna jest bo
wiem jedynym wielkim egzaminem 
i docenia tylko najlepszych. Dopiero

Stanu: PrzeMde się i ie w ii i  do Wołgi , 
fest strasznym dasen

G E N E W A , 6. 10. —  „Daily Ex- 
press" publikuje wywody Willkie‘go 
na temat jego rozmowy ze Stalinem. 
Chodzi tu o osobiste pismo Willkie- 
m o. W  piśmie tym wyraża się on, 
te tui na początku »wej rozmowy 
»  Stalinem zrozumiał jasno, że 
tenże pojmował jego wizytę w  So
wietach nie Jako akt grzeczności, ale 
Jako spoeobaiość do obszernego wy
powiedzenia się o wojnie i o tych 
problemach, którymi ni* sajmują 
•ię sprzymierzone państwa tak w  
czasie wojny jak i podczas pokoju.

Stalin oświadczył mu otwarcie, że

f  KU PN0 —  D A Ż  j
S P R Z E D A M  SR E BR NE G O  U S A  —  
oraz JE S IO N K Ę  A N G IE L S K Ą  mę
ską na średniego. Stan obu pierwszo- ' 
rzędny. Łyczakowska 145, I I .  p ię tro ; 
mieszkania 15, popoł.

Niemcy prze* irwoje dotarcie do 
W ołgi zadały Sowietom straszliwy 
cios. Stalin skierował wówczas roz
paczliwy apel o natychmiastową po
moc do sprzymierzonych, by rów- j 
nież i one możliwie jak najszybciej 
do najostateczniejszych możliwości 
zmobilizowały źródła swej potęgi 
wojskowej. Nadto prosił Stalin W ill- . 
kiego, aby oświadczył Amerykanom, 
że Sowiety potrzebować mogą wszy
stko, cokolwiek wytwarza produkcja 
amerykańska. Sowiety będą w  naj
wyższym stopniu wdzięczne za wszy
stko, co otrzymają. i

czasie wojny objawiają się w ła
ściwości prawdziwego wodza w  ca
łej pełni. Ponieważ i tu podstawą 
oceny naszej jest to, co kto potrafi, 
dlatego nie decyduje już ani szarża, 
ani stan, ani wykształcenie, ani u- 
rodzenie, ani wiek, ale tylko i wy
łącznie przydatność pod względem 
hartu ducha, oraz pewność w  wyko
nywaniu funkcji dowódcy wojsko
wego. •

W  ten więc sposób i młody czło
wiek szybko może się wspinać po 
szczeblach hierarchii wojskowej, je
żeli tylko posiada odpowiednie do te
go zdolności. Wśród lotników nie
mieckich znajdują się ludzie, którzy 
dopiero co stali się pełnoletnimi, 
ale są to przecież bohaterowie, któ
rzy tylu a tylu przeciwników ze
strzelili. W ojna naprawdę wybiera 
tylko najlepszych. Nadaje ona wła
ściwą ocenę i łatwo wówczas zau
ważyć: jeden coś wart, a więc zo
stanie na swym stanowisku, drugi 
tego wszystkiego nie potrafi tak 
zupełnie dobrze, a więc otrzymuje 
zadanie mniej ważne, a trzeci znów 
w ogóle nie potrafi niczego zrozu
mieć, więc tego posyła się do domu.

A  tera* pomówmy o „rozstrzela
nych generałach. Niedawno temu 
powiedział już min. dr. Goebbels, że 
żaden z nich nie został rozstrzelany. 
A  ja  również ze swojej strony nie 
chciałbym pozostawić żadnych wątpli
wości co do tego. Naprawdę nie roz
strzelano nikogo z generałów. Ale  
bynajmniej nie dlatego, ponieważ 
nie rozstrzeliwuje się żadnego ge
nerała! Jeżeli dzisiaj jest ktoś tchó
rzem i opuszcza oddział, do którego 
należy, to rozstrzeliwuje się go. Je
żeli ktoś jest tchórzem, to pozosta
nie nim, a tchórzliwy żołnierz nie 
ma nic do szukania w  wojsku i trze
ba go czym prędzbj wydalić, ażeby 
nie zaraził innych.

Nadszedł czas, ażeby nareszcie 
przeciwnicy nasi mogli zdać sobie 
sprawę dlaczego tak biliśmy ich na 
wszystkich polach bitew. Powinniś
my choć raz przypatrzyć się temu 
niezwykłemu stosunkowi panujące
mu pomiędzy oficerami niemiecki
mi a ich podkomendnymi.

Jak już powiedziałem —  dodał 
marszałek Goering —  przebywałem  
w  towarzystwie FUhrera w  godzi, 
nach szczęśliwych i zwycięskich, ale 
także i w  godzinach ciężkich trosk, 
Było to dla mnie czymś wprost 
cudownym, że tu przytoczę jeden 
tylko przykład, gdy obok Fiihrera 
danem mi było przeżyć zakończenie 
zwycięskiej kampanii przeciw Fran
cji. Byłem obecny kiedy Fiihrer roz

patrywał ową kampanię w  gabinecie 
kancelarii Rzeszy wraz z dowódca
mi i generałami. Widziałem jak u- 
dziela wskazówek i wytycznych, 
przewidując dokładnie jak każdy z 
korpusów i każda z armii miała się 
posuwać, jak przewidywał gdzie ma 
nastąpić przerwanie frontu francu
skiego, gdzie dywizje pancerne stwo
rzą wyłomy linjowe. Wszystko to 
wyjaśnił głębokimi swoimi pomysła
mi i właściwym sobie geniuszem. 
Jako żołnierze mieliśmy możność 
przeżywania tego jak z niesłychaną 
wprost dokładnością odbyła się ta 
kampania. Wszystko co się wten
czas stało, przebicie frontu francu
skiego pod Sedanem, podobnie jak 
i odcięcie kierunku linii Maginota, 
przebicie się wojsk pancernych, po
łączenia 10 dywizyj pancernych, 
marszu na wybrzeże Kanału La  
Manche, obejście Anglików, rozpró
szenie francuskiej armii północnej, 
— to wszystko przewidział Fiihrer 
w  kancelarii Rzeszy, a wszystko to 
spełniło się programowo.

Podobnie działo się również w  
czasie wszystkich innych dotychcza
sowych innych kampanii. Aż potem 
przyszła pewnego dnia zima ubiegłe
go roku, rzucająca się niespodzie
wanie na nasze wojska swym trza
skającym mrozem. Były to ciężkie 
chwile pełne napięcia. Teraz znów 
Fiihrer działa w sposób tak zdecy
dowany i tak jasny, że należy to 
uznać za rzecz prawie że nadludz
ką. A  jeśii dziś wojska niemieckie 
znajdują się kilka tysięcy km w głę
bi Rosji, jeśli miały one znów dość 
siły aby przeprowadzić na wiosnę 
jedną z najbardziej zwycięskich o- 
fensyw, to wówczas jeden tylko 
człowiek utrzymał je w  swym rę
ku —  Fiihrer.

I  także w  tym roku przyjdzie nie
bawem nowa zima. Nowa rosyjska 
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zima. Także i ona bynajmniej ni* 
będzie lekką i przyniesie ze sobą 
wiele trudów. Ale tym razem Niem
cy są przygotowane. Widzę już jak 
wygląda taka zima na modę rosyj
ską. W  tym roku więc przepędzimy 
ją  łatwiej. Bolszewicy zeszłego roku 
na skutek ciągłych ataków zimo
wych ponieśli tak olbrzymie straty, 

.jakie trudno sobie wyobrazić. Wciąż 
od nowa usiłowali oni nacierać, be* 
przerwy atakowali, stale przypusz
czali szturm, ale gdzie to uzyskał 
Moskal choćby jeden tylko i to jeden 
jedyny raz jakikolwiek sukces o 
skromnych taktycznych, nie mówiąc 
już o strategicznych rozmiarach. A  
cóż to znaczy opuszczać dzisiaj wio
ski w  Rosji i potem znowu je zdo
bywać? Gdy rosyjski komunikat po
daje, że odbito Niemcom 130 wiosek, 
to warto obejrzeć choć raz te wstręt
ne dziury, które dziś i tak już wię
cej nie istnieją. Wieś taka składa się 
obecnie z jednego lub drugiego osa
motnionego komina i na tym koniec. 

| Reszty w ogóle już nie ma. Chodzi 
j więc zawsze o to, aby utrzymać w  
swym ręku to, co jest rzeczą decy
dującą. Chodzi o to, aby tam pokazać 

j się silnym, gdzie spoczywa punkt 
I ciężkości. Niech bolszewicy atakują 
1 sobie na całym froncie, nam to nio 
nie szkodzi. Rozstrzygającym jest 
fakt, że będą oni pobici w punkcie 
najważniejszym, a co do tego to my 

j decydujemy o punkcie ciężkości ak- 
I cji, a nie bolszewicy. Inaczej dotąd 
| nie było“.
i Marszałek Rzeszy zakończył swą 
mowę manifestacją wierności wzglę
dem Fiihrera, przy czym raz jeszcza 

i w  porywających słowach dał wyraz 
, swemu przekonaniu, że w  walce tej 
i wynik zadecyduje o tym, czy nad 
Europą będzie panowało żydostwo,

1 czy zamieszkałe tu z dawien dawna 
narody aryjskie.

Kierownik „hrtnristn” •  Sztokholmie
aresztowany jako szpieg

SZTOKHOLM, 6. 10. —  W  zwią
zku z wielką organizacją szpiegow
ską, prowadzoną przez sowieckie biu
ro podróży Intourist w  Sztokholmie, 
w  sobotę —  jak podaje „Dagens 
Nyheter“ —  pod zarzutem szpiego
stwa aresztowano kierownika biura 
Intourist w  Sztokholmie, Wasilego 
Sidorenkę, który już poprzednio zo
stał przytrzymany prze* odnośne 
władze.

Rozprawa przeciwko szpiegowi 
sowieckiemu, jak również przeciwko

osobom już poprzednio aresztowa
nym, rozpocznie się w dniu 7 paź
dziernika przed piątym wydziałem 
sądu miejskiego w  Sztokholmie. 
Również już dawniej przytrzymany 
komunista szwedzki i sierżant 
szwedzkiej broni pancernej T  obi as* 
Frittjow Vallin, który przez bolsze
wików użyty był do celów szpiegow
skich, aresztowany został w sobotę 
przez szefa sódermanladzkiego puł
ku broni pancernej.

krawiec, Z im orow ic*a 17.

K U P U J Ę  P Ł Y T Y  G R A M O F O N E  —  
nowe stare i połamane. Lw ów , ulica 
Sobieskiego 26, m. 6, I I .  p. 10488

K S IĄ Ż K I : gra fo log la , peychografolo- 
g ia , okultyzm, medycyna^ sztuka —  
(niem ., polskie, ang .) S PR ZE D AM . 
L w ów , Reklama, Sykstuska nr 21 ■—  
pod „G rafologia**.

W A L IZ A , świńska skóra, firan k i, —  
ręcznik, swetery męskie, sprzedam —  
Lw ów . Nabielaka 26, parter. 18— 20.

K U P IĘ  pokryci® damskie na fu tro 
Bnarengo —  popielate. S P R ZE D A M  
Hsa rudego. W iśniow leckich 1, m. 8

  -    1
K U P IĘ  skórki kangurowe —  Leona i 
Bapiehy 2, m. t.
i .-------------  i i - ........ .......... ........
S P R Z E D A M  obrasy, kryształy różne 
piękne, szafę dębową, lustro *  kon
solą, balię cynkową, kalosae nr 8, —  
płaszcz ezarny damski jw ionny, ni. 
Zybliklew icsa siedem, dncwl trneełe,

T A P C Z A N , boniurkę, dywaa jwawki, 
kupię. Gaz. Lw . 1005*

S P R Z E D A M  kredens, stó ! karciany, 
szafkę nocną, kanapkę, 2 fotele, lam 
pę wiążącą, kołdrę, m arynarkę fu tro  
męskie podniszczone, parasol, to c  ul. 
Z o fii 4, m. 5, ©d 17— 19. v

K U P IĘ  ładne półbuciki damskie na 
słupku nr 35. Paw likowskiego cztery 
m ieszkanie 2 v

8 F R Z E D A M  tapczan, fotele, meble, 
k ilim y, drobiazgi, naczynia kuchenne. 
Oglądać do wtorku 8— 3, ul. Jakuba 
Strzem ię 14. m. 2

S P R Z E D A M  kostium zimowy czarny, 
jBołnier* breitschwanzowy. Zgłoszenia 
Z o fii 8, H I.  p.. m. 20.

M A S Z Y N Ę  do pisania biurową i w a 
lizkową sprzedam. Zyblik iew icza pięć 
m ieszkanie 8. 10115

DO sprzedania eleg. kostium pop.
nieb. na niską, kostium nieb. na wa- 
ta lin ie z futerkiem , suknie wełn iane 
i płaszcz czarny na wataHnle z fu 
terkiem  na średnią, pantofelk i n r 37 
zamsz, czarne i brązowe nieużywane. 
R e ja  5 (b. H o fm an a ), I .  p., m. 4 a, 
od 5— 6 popoł. v

K U P IĘ  K IL IM , D Y W A N  żywiecki,
pojedyncze meble do dwóch pokoi —  
wszystko używane. Czarnieckiego 10; 
parter, podwórze, na lewo. 10267

K U P N O  i S P R Z E D A Ż  kamienic —  
w ill, domów, parcel, rów nież zamia
na przez biuro „T R A N Z A K C J A **  —  
L w ów , Długosza jeden. 10134

F O R T E P IA N  koncertowy 1.200 zł. 
sprzedam. Sygn iówka, Osiedle, ulica 
M iecznika 30. Kreiser. 10239

D E W O C J O N A L IÓ W  I  SZTU C ZN E J 
B IŻ U T E R II wysprzedaż po zniżonych 
cenach w firm ie  A . Moniuszko, W ar
szawa, P lac M irowski 1, m. 11. v

S P R ZE D A M  buciki sportowe a cho
lewkami n r 87. W as ilew icza  6, m. 1

S P R Z E D A M  w ózek głęboki Konkona. 
Kupie czarne śniegowce n r 36, ulica 
Lelew ela  6, mieszkanie 3. 10258

S P R Z E D A M  suknię nową jedwabną 
czarną w  białe paski, kurtkę m yśliw 
ską, ubranie męskie, buciki 41. O glą
dać od 11— 18, Sobieskiego 32. m. 5

K U P IĘ  elektryczny aparat szklany 
do masażu. F ryz je r , pl. Janowska 8 ;S P R ZE D A M  płaszcz męski, buciki 42 

matórace używane. Listopada 93, I.
K IJP IĘ  deszczowce brązowe nowe na 
buciki nr 37. L is ty  Gaz. Lw . 10261:K U P IĘ  płaszcz damski zim owy i rę

kawiczki damskie i  męskie z im ow e ; 
Zadwórzańska 90. v

O K A Z Y J N A  S P R ZE D A Ż  R O Z M A I
T Y C H  T O W A R Ó W : Kredensy, P o 
wielacze. Głośniki. Automobilowe czę 
ści. A tram ent, Buty *mpregnowane, 
Ram y. U R Z Ą D Z E N IE  S K L E P O W E . 
Różne rzeczy. R Z E Ź N IC K A  n r 13 —  
PO D W Ó R ZE , od 8— 1. 2— 5,30. 10256

K U P IM Y  ka for parow y z kotłem —  
dźw ig  budowlany. Tele fon  290— 42.

S P R Z E D A M  płaszcz zimowy, suknię 
wełnianą, sweterek niemowlęcy, ulięa 
Sapiehy 71, m. 12 v

S P R Z E D A M  płaszcz damski zim owy, 
płaszcz damski na fu trze, kurtkę 
skórzaną na szczupłego, kapę jedw a
bną na łóżko, futerko czarne na koł 
nierz. półbuciki 87 brązowe, pierzy
nę. Kupię w ęgiel. Ossolińskich 11 —  
h  schody, mieszk. 12. od 2— 7. v

K U P IĘ  buciki n r 44, Zyblikiew icza 
n r 27, mieszk. 7. 10352

F U T R O  selskin (przeniszczone) — 
płaszcz zim owy, m eszty 39 (do zeló 
w ek ), skórki szanszile, Tarnowskie
go  24, m ieszkanie 1. vS P R Z E D A M  piecyk ■żelazny „H erz—  

V ict0r ” , roczniki „Św iatow ida*4 deskę 
dużą rysunkową. Kochanowskiego 73. 
parter, lew y ganek, godz. 6— 8. v

S P R Z E D A M  duże ubranie, pelerynke 
popielicową, pantofelk i B a lly nr 35. 
kapelusz czarny velour, Chmielow
skiego 5, m ieszkanie 2. v

K U P IĘ  p ły ty  gram ofonowe. —  Kiosk 
ró g  Sapiehy i Mączyńskiego. 10266

M O T O C Y K L  250— 800, dobry stan —  
kupię. Romanowicza 12, m . 4. 1087

K U P IĘ  szafę tró jdzie lną, tapczan 
dwuosobowy, stół okrągły, 4 krzesła, 
orzech kaukaski. Gaz. L w . 10277S P R Z E D A M  kilim  2x8, chodnik 4 1/2 

m etr., parasolkę ora* kołn ierz i za
rękawek selskin. Żulińskiego 2, mia 
szkanie 12 a, L  P. ▼

TAPC ZAN  NO W O CZESNY kupię. —  
Zgłoszen ia : Leona Sapiehy 43, m. 5, 
lub telefon  n r 125— 86. 10164

S P R Z E D A M  piece kaflowe. Bema 8, 
mieszkanie 16, od 1.80 do 2.80 godz.

S P R Z E D A M  trenc* gabardynowy i
raglan  »imo^ry dla średniego Sowiń
skiego dziewięć, mieszkanie sześć —
od godz. 4— 6. y

L E IT Z A  aparat pow ifksaająoy fo to  
gra fie , sprzedam. Gam. Lw . 10220: S P R Z E D A M  fu tro  konie. W iadomość

Bielowskiego 1, m. 8, od 15— 19. v

U B R A N IE  nowe popielate na średnie 
go  sprzedam. Dekerta 8, mieszk. 7 : 
godz. 17— 20. 10222

S P R Z E D A M  buciki sportowe n r 38,
w  dobrym Btanie lub zamienię na 
takież nr 89. Szymonowicza 5, m. 5. 
od 2— R godz. 10290

K U P IĘ  tapczan, łóżko s materacami, 
kołdrę, pierwszorzędny stan. —  L isty  
Adm. Gaz, Lw . 10203: K U R T K A  męska futrzana na tęgie

go, żakiet krymski, kalosze dziecinne 
do sprzedania. Asnyka 15, mieszka
nie 3, 12— 2 v

S P R Z E D A M  fu tro  męskie szopy —  
wierzch czarny, rękawiczki zimowe 
.,Nappa“  skórkowe. Kalecza 16 a. — 
I I I .  piętro v

P A R C E L Ę  budowlaną sa 4.300 zło
tych sprzedam. W iadomość Mączyń- 
skiego 21. m. 4 a. v

P A L T O  M Ę SK IE , zimowe, 2 ubrania 
męskie, buciki chłopięce 85, sprze
dam. Kupię opał. Potock iego 6, m ie
szkanie 5. od 3— 8. 10233

B E C ZK I N A  K A P U S T Ę  wszelkiego 
rodzaju sprzedaje się na P L A C U  
B E R N A R D Y Ń S K IM . 'H A L A  TA R G O - 
W  A . B A Z A K  n r 25. 10211

K U P IĘ  serwis kawowy i nakrycie 
stołowe na 6 osób. 3 dywany 2 x  3 
m etr., 2 lampy pokojowe, wszystko 
w dobrym stanie. Sykstuska n r 49; 
m ieszkanie 1. v

S P R Z E D A M  szafę biblioteczną, nowo 
czesny kredens kuchenny, lampę w i
szącą, stolik pod maszynę i krzesło 
na śrubie. Rom anowicza 11, m. 12, 
8— 9 rano. 6— 8 wieczorem . v

S P R ZE D A M  na średnią osobę jesion
kę ora* meszty nr 87 granatowe, w ó 
zek Konkona nowy W as ilew icza  6 : 
mieszkanie 1. ▼

P IA N IN O  do sprzedania. Listopada 
nr 36, m. 1. 10054

K U P IĘ  czółenka szewro esarne 85 1
36— 7 na słupku. W iadom ość: Koper
nika 82, mieszkanie 4. v

K U P IĘ  2 kołdry flanelowe dziecięce, 
niebieską i różową. K U P IĘ  tapczan 
dwuosobowy. P lac Biiczewskiego 7/2.

K U P IĘ  eleganckie granatow e czółen
ka 37 szewrowe oraz torebkę koper
tową granat. L is ty  Gaz. Lw . 10299:

S P R ZE D A M  nową bluzę, ra jtk i kom
plet i fu trzaną kurtkę męską. L w ów  
Serbska 15, I. p., m. 6. v

K U P IĘ  obrazy dobrych m alarzy —  
fortepian, pianino, kilim y. —  P lac 
M ariacki 10, w  podwórzu. 4000

E L E K T R O  - R A D IO  - FO TO TECH . 
N IC Z N E  D Z IE Ł A , nowszo wydania, 
stale kupuje Księgarn ią  „LOGOS**. 
L w ów , P l. Hanso (B iiczew sk iego ) 10

F O R T E P IA N  koncertowy z angielską 
mechaniką, sprzedam. WaTowa 1.

S P R Z E D A M  dw ie duże palm y dakty
lowe, dwa duże oleandry, B iirgerstr. 
(O rm iańska) n r 13. m. 4. v

K U P IĘ  W Y P R A W K Ę  d U  N IE M O W 
L Ę C IA , flanelę 1 balyst biały. Z g ło 
szenia: Sykstuska 20. Cukierni . ▼

S Z E W S K IE  przybory, narzędzia, do
datki. dostarcza n a jta n ie j: P ierw szy 
Szewski Dom W ysy łkow y Spółdzielni 
P racy a odp. uda. „ 8 PÓ LN O TA ** —  
W arszawa, Żurawia 1. W ysyłka punk 
tualna. —  P ierwszeństwo przekazu ją
cym należność z gó ry . K ata log i od
w rotnie —  po nadesłaniu 25 groszy 
w  znaczkach 8983

S P R Z E D A M  boty gum owe czarne —
damskie półbuciki czarne, narciarskie 
żółte  n r 37— 8, kuchenkę, bratrurę 
gazową, lady. półk i sklepowe, może 
być z lokalem, pierwszorzędne m ie j
sce. Zgłoszenia ul. Chrzanowskiej 6

K U P IĘ  firank i na warszawskie okno 
tylko bardzo ładne. Gaz. Lw . 10362 
lub wprost Gródecka 81, Domy kole
jowe, V I .  brama, mieszkanie 181 —  
m iędzy 1— 3, lub po 19-tej. v

P A R C E L Ę  budowlaną, uzbrojoną —  
przy tram waju, sprzeda Biuro Huka, 
Lw ów , Hauptstr. (P iłsudskiego) 21.

t g. p. L U D W IK  B R Z E Z IN A
zaopatrzony Św. Sakramenta

m i, zm arł 5. października, prze
żywszy lat 74. N a  obrzęd pogrze 
bowy, k tóry odbędzie się w e śro
dę 7. b. m. o godz. 3 popołudniu 
z Anatom ii przy ul. P iekarskiej 
1. 52, na cm entarz Łyczakowski, 
zapraszają Krewnych i Znajo- 
wych w  smutku pogrążeni.
Córki, synowie z rodziną. 10427.

K U P IĘ  dom z ogrodem lub w illę  8-4
pokojową na peryferiach Lw ow a lub 
Brzuchowice, Hołosko małe. L isty  da 
Adm. Gaz. Lw . 10364:

K U P IĘ  chłopięce buciki n r 89 w  do- 
brym  stanie. Zgłoszenia uh K ró low ej 
Jadw igi 20. I .  p.. mieszk. 6. ▼

S P R Z E D A M  płaszcz damski, meszty 
męskie p raw ie nowe nr 44 1/2; ul. 
Teatyńska 37, mieszkanie 4, m iędzy 
godziną 5 a 7. y

F O R T E P IA N  dłuższy do nauki sprae 
dam. 650 zł. lub wypożyczę. Lenar
tow icza 5, I I .  p., Herman, popoł. ▼

S P R Z E D A M  półbuciki m ało nonons 
nr 44. W iadom ość: Z o fii 15, m. 6.

S P R ZE D A M  płaszcz damski glznowy, 
kostium, sukienkę, sweter. Teresy 12, 
mieszk. 7. od 14— 1*. y

S P R ZE D A M  słotą bransoletę, kape-
lusz damski welur brązowy. L w ów ,
Listopada 74 y

S P R Z E D A M  męskie pierwszorzędna 
palto, kolczyki i elektrolux. W yspiań
skiego 26. drzw i 3 y

S P R ZE D A M  płaszcz męski, damskie
futro, kołnierz krymka, spód chomi
ki. trencz. Staszica 5. m. 7. y

K U P IĘ  buty oficerskie n r 45 i buci
ki narciarskie damskie nr 37 w  do
brym  stanie. Gaz. Lw . 10270:

K U P IĘ  M O T O C Y K L  od 100 do 850 
cm. sześć, w  b. dobrym stanie, mo
żliw ie  z papierami, podać markę —  
kilometry, cenę do Ga*. Lw . 102713

K O S T IU M  nowy, czarny, sprzedam,
ul. Chmielowskiego 11 a, parter. y



Lw ów

u l i c a  ggarss...
„...Ten drogi Lwów, to

snów”... —  rozbrzmiewa po 
stara piosenka. Przenika

dajesz, że to jest dla Ciebie < 
jętne, że nawet nie słyszysa 
śpiewają. Dlaczego stajesz w  
kim rasie? Dlaczego oglądasz 
szukając wzrokiem grajków? i 
kasz czegoś gorączkowo po 
sseniach, rzucasz grosz. Więi 
dnak nie jesteś obojętny, p 
chodniu. Płyną modne tanga i 
skne romanse. Miękko nuci m 
głos. Zwiększa się grono słu< 
jących. Padają datki. A  oni ;.' M.'

X PN IA
^2ioaaiic ilozp  o rządzeń 

J* Gen. Gub. N r. 77 wydany dnia 
trześnia 1942 r. zawiera: 
Zarządzenie o cenach za ziemnia- 
w roku gospodarczym 1942/48 —  

* daty 28. 8. 42; zarządzenie o kształ. 
^aniu cen w  rzemiośle modniarskim 
«  daty 10. 8. 42.

Groźne dla zdrowia tepilaeje
spowodować może lekceważenie g i r a

m

js ZflCIEMlilAMT:
P o czą tek  19.21 

— a*. K o n i e c  5.55
ALAKM LO TNIC ZY . Zapowiedź: 

2-minutowe przerywane brzmie
nie syren, równocześnie publicz- 
®e zapowiadanie przez głośnik. 

^Wołanie: 2-minutowe przeciągłe
brzmienie syren i publiczne od
wołanie przez głośnik.

§ * * #

Przyjmowanie uczniów
do terminu

- Przypominamy, że zgodnie z zn
udzeniem  przyjmowanie uczniów

terminu przez poszczególnych
rjetnieślników może się odbywać po 
{trzymaniu skierowania przez Urząd  
“racy.

Przepis ten usuwa możliwość do. 
"Omego przyjmowania uczniów oraz 
‘Utrudniania ich przez rzemieślni- 

bez zgłoszenia.

Znaleziono dokumenty
.. W  posiadaniu Redakcji znajdują 
!*9 dokumenty na nazwisko Schmied 
~«bita Michael. Odebrać można w  
todz. 10— 11, pokój 20, I  piętro.

Pora „przejściowa" sprzyja bar
dzo przeziębieniom, katarom, grypie, 
których to chorób łatwo można się 
nabawić zwłaszcza że zwiedzeni sło
neczną pogodą nie stosujemy środ
ków ostrożności, koniecznych o tej 
porze roku. Bo grypa nie potrzebuje 
słot i deszczów, by być groźną dla 
ludzi i zbierać wśród nich liczne o- 
fiary. Tak na przykład tu i po woj
nie, w  roku 1918, grypa zebrała stra
szne żniwo, bo aż 15 milionów ofiar.

Jest to epidemia tym groźniejsza, 
że z jednej strony ludzie chorobę tę 
wręcz lekkomyślnie lekceważą lub 
niedoceniają, z drugiej strony —> me
dycyna dokładnie nie zna zarazków 
grypy i skutecznie, w  całym tego sło. 
wa znaczeniu, walczyć z idą na ra
zie nie może.

A  grypa, ta na pozór zdawałoby 
się niewinna choroba, z którą wielu 
ludzi potrafi pracować I chodzić, 
kryje w  sobie poważne niebezpie
czeństwo w  postaci grożących kom
plikacji. Są one przeważnie następ
stwami nieracjonalnego leczenia, 
nieumiejętnego zapobiegania, lekce
ważenia oraz źle przeprowadzonej 
rekonwalescencji. Również grypa za
niedbana, roznoszona przez ludzi cho
rych na osobniki zdrowe, będąc cho. 
robą ogromnie zaraźliwą, szybko 
przybiera rozmiary epidemii. Kom
plikacjami stąd wypływającymi by
w ają najczęściej niebezpieczne powi
kłania płucne, zwłaszcza zaś zapale
nie płuc, zaatakowanie serca, naczyń 
krwionośnych, narządów trawienia, 
a nawet układu nerwowego.

D la ochrony przed grypą należy 
zwłaszcza w  jej początkach po każ
dym powrocie do domu przed posił
kiem myć ręce wodą i mydłem. Je
żeli jest się zmuszonym przebywać 
w  towarzystwie osoby chorej na gry
pę, należy zwracać uwagę, by plwo
cina chorego nie dostawała się do 
naszych ust, zawiera ona bowiem

najgroźniejsze zarazki. Naturalnie 
wszelkie całowanie się jest wyklu
czone, jak również podawanie nawet 
ręki. Pamiętają wszyscy zapewne, 
jak popularne było przed wojną w  
okresie nasilenia grypy hasło: Ukłon 
zamiast podania ręki. Odpowiednie 
wywieszki przypominały o tej ostroż
ności wszystkim i wszędzie: w  biu
rach, szkołach, miejscach publicz
nych.

Rozpoznać grypę można bar
dzo łatwo. Wybucha ona szybko, już 
w  kilka godzin po wtargnięciu za
razków do organizmu. Daje ona znać 
o sobie silnym łamaniem w  kościach. 
Towarzyszą temu zwykłe dreszcze i 
temperatura, dochodząca niejedno
krotnie do 40 stopni. Dalszymi obja
wami jest obłożony język, zupełny 
brak apetytu i migrena.

Gdy więc tylko te objawy zaob
serwujemy u siebie lub u swego naj
bliższego otoczenia, należy zaraz 
zwrócić się do lekarza, bo im kto 
wcześniej zacznie się leczyć, tym 
prędzej wyzdrowieje i uchroni się 
przed groźnymi dla zdrowia następ
stwami zaniedbania. St.

Zarząd nlernehoinaśclaml I gruntami
nljrwanynil w celach giiemysłowycli

Wyszło pierwsze zarządzenie do 
rozporządzenia e usunięciu bolsze
wickich form gospodarczych w  dzie
dzinie zarządu nieruchomościami i 
gruntami używanymi w  celach prze
mysłowych z dnia 27 lipca 1942 r.

W  myśl tego zarządzenia wnioski 
o oddanie zarządu i używanie upań
stwowionych i skolektywizowanych 
nieruchomości i gruntów używanych 
w  celach przemysłowych należy skła
dać u starosty powiatowego (staro
sty miejskiego).

Do wniosku należy załączyć wy

pełniony formularz, który można o- 
trzymać u starosty powiatowego 
(starosty miejskiego) albo w  poda
nych przez niego do wiadomości pla
cówkach wydania.

Do wniosku należy dołączyć rów
nież oznaczone w  formularzu doku
menty w  języku niemieckim albo, 
jeżeli one nie są zredagowane w  ję. 
zyku niemieckim, w  języku polskim, 
ukraińskim lub rosyjskim wraz a 
tłumaczeniem uwierzytelnionym 
przez zaprzysiężonego tłumacza ję. 
zyka niemieckiego.

Organizowanie kursów i
cetsiu podniesienia

W ojna oraz ciężkie ostatnie zimy 
spowodowały słabsze w  tym roku 
zbiory owoców. Wprawdzie w  Czort- 
kowskiem, Kełomyjskiem i Tarnopol- 
skiem, piękny urodzaj owoców będzie 
w stanie pokryć zapotrzebowanie po
zostałych terenów, jednak troska od
powiednich czynników idzie w  kie
runku zwiększenia produkcji owoców.

a la  m inut«

to miasto
ulicach

Żelazo dla raiaikda i rektdzM ftiw
Z  postanowień dotyczących go. 

' podarki żelazem i stalą (Dz. Rozp. 
Gen. Gub. N r. 76 z r. 1942) wy- 

pka ważna informacja dla rolników 
rękodzielniltów:
Przy pokrywaniu zapotrzebowa

na zakładów rolniczych i gospo
darstw rolniczych w  wyroby, które 
j^°żna nabyć tylko na podstawie 
*arty premiowej, wchodzą w  miej- 

kuponów na żelazo w  obrocie 
^hędzy handlarzami, ustanowionymi 
•jelem wykonania akcji ujęcia zbio
rów. a konsumentami rolniczymi, 
arty premiowe.

Zakłady rzemieślnicze winny, sto- 
■óWnie do wytycznych Grupy Rze

miosło w  Grupie Głównej Gospodar
ka Przemysłowa i Ruch w  Izbie Cen
tralnej dla gospodarki ogólnej w  Ge. 
neralnym Gubernatorstwie, pokry
wać swoje zapotrzebowanie na żela
zo i stal dla robót reparacyjnych i 
remontowych z kart uprawniających 
do nabywania żelaza, pozostawionych 

jim do dyspozycji przez grupę rze- 
miosło. Zleceniodawca winien oddać 

|kupony na żelazo zakładowi rze
mieślniczemu tylko wówczas, gdy 
placówka kontyngentowa Jest w ła
ściwą dla zapotrzebowania na mate
riał reparacyjny i remontowy.

mury kamienie, obija się dalekim 
echem o bruki, wpada rytmem 
między tętniące kopyta końskie, 
przeleci roześmiana między snu
jącymi się ludźmi, zaigra s je-

Nawrótf repertuarów
Krysiach d© fragedii klasycznej

Jean Girandoux („Le Cantique des 
Cantiques“ ), Paul Raynai („Le Mai- 
tre de son Coeur” i zwłaszcza Paul 
Claudel („SouMer de Satair"),

Jako prapremierę przygotowuje 
Comedie Francaiso sztukę o zagad
kowym tytule „La Reine morte ou 
Comment on tue les femrnęs”, z któ
rą Henry de Montherłant zadebiu
tował, w dekoracjach i kostiumach 
Rolanda Oudot. Utwór ten ma być 
grany również w_ Viehy i innych 
miastach niezajętej Francji. Jako 
dalszą prapremierę zapowiadają 
dramat Jeana Cocteau „Renaud et

Repertuar teatrów paryskich w  
w>vvym sezonie zdradza w  stopniu 
^zrastającym tendencję, która zazna- 
**yła się już wkrótce po klęsce: na- 

od psychologicznej sztuki oby- 
Jjtajowej programów przedwojennych 
j°. tragedii klasycznej i komedii he- 
Wcznej, ulegając tym samym upo

dobaniom publiczności, które zazna- 
n*V)y się coraz wyraźniej już w  mi- 
J°nym sezonie.

Comedie Francaise, której naczel- 
zadaniem było zawsze pielę- 

cwanie dramatu klasycznego, prze
rwa obecnie nową koniunkturę. Gdy 

U?.001. Moliera” nawet jego komedia- 
2*1 ®ie umiał przed wojną związać 
^oiica z końcem, wzrosły jego wpły- 

kasowe w  ub. sezonie o dwa mi
ony franków. Druga scena rządowa, 
ae°n, porzuca chybione ekspery- 

ta°cty z nowymi autorami i powra- 
do starego repertuaru. Odrodzony 
S* pojmowania surowej wielkości 

k T* nie zadowala się jednak powro- 
do oklepanego, odkurzonego

tylko stanu posiadania przeszłości, 
dążąc do reinkarnacji dawnych wzo
rów w  nowych inscenizacjach i no
wych obsadach przy współudziale 
malarzy nowoczesnych.

Comedie Francaise przygotowuje 
Racine‘a „Phedre” w nowej obsadzie, 
w dekoracjach i kostiumach Jeana 
Hugo. „Król Edyp“ Sofoklesa ma 
być wystawiony w  nowym przekła
dzie Gabriela Boissy. Komedia Cor- 
neille‘a „Le Menteur” ma być wzno
wiona z okazji 300-nej roczni
cy prapremiery bez skreśleń podob
nie jak jego komedia heroiczna „Don 
Sanche d‘Aragon, która od 1765 r. 
nie była grana w  wydaniu oryginal
nym. Z twórczości Moliere‘a zawiera 
repertuar „Etourdi”, „Ecole des 
Femmes” i „Bourgeois Gentilhom- 
nie”. „Hemani” ma uczcić rocznicę 
Wiktora Hugo. W  bieżącym reper
tuarze grają sztuki autorów takich 
jak Marivaux, Musset i Courteline. 
Poetów współczesnych ł e p r ę ^ t ^ *

siennym wiatrem —  stara pio-jjj 
senka lwowska.

Jest ieh troje. Posuwają się 
wolno środkiem ulicy w  takt gra
nej przez się molo dii. Najwyższy 
z nich wtóruje niskim, miłym ba
rytonem, Z  trzaskiem otwierają 
się okna, wychylają się głowy. 
Zastyga nieruchomo stojący na 

dachu kominiarz, zasłuchany w  
słowa pieśni, milkną rozbawione 
dzieci... A  oni grają...

Jakże dużo daje ci, przecho
dniu, skromna piosenka ulicznych 
grajków! Czy czujesz jak dziw
nym echem obija się o uszy Twe? 
Czy czujesz, jak w  Tobie się coś 
budzi, coś - szepcze, coś wspomi 
na? Przez chwilę przenosi Cię w  
krainę młodzieńczych marzeń, ro
jeń, gdy -beztroski, z uśmiechem 
na ustach wchodziłeś w  życie. U -  

to jest dla Ciebie obo- 
nie słyszysz co 

ta 
się | 

? Szu* 
po kie- 
więc je 

, prze* 
i tę- 

męski
się grono słucha- 
datki. A  oni gra 

ją, posuwając się ulicami aż ni
kną w  bocznicy Starego Miasta, a 
z nimi milknie i ginie stara lwo
wska piosenka.*

3. Ir.

Armide” w  oprawie Berarda, wzoro
wanej na gobelinach z 18 wieku.

Z  repertuarów innych scen pary-

pomoc dla ogrodników
stanu sadownictwa

W  tym celu Oddział Ogrodniczy 
Izby Rolniczej prowadzi przez swo. 
ich powiatowych instruktorów akcję 
rozszerzania Badów przez sadzenie 
najmniej 50 sztuk drzew owocowych, 
przy czym producenci m ają prawe  
do korzystania t  subwencji w  pro
cencie 1/3 wartości od poniesionych 
kosztów. Producenci przedkładają 
Izbie Rolniczej rachunki zatwierdzo
ne przez instruktorów powiatowych 
i na tej podstawie otrzymują zwrot 
1/3-ciej kosztów poniesionych przy  
zakładaniu sadu.

Równocześnie dla podniesienia 
stanu sadownictwa, jak również u - 
lepszenia i rozszerzenia produkcji 
warzyw, Izba Rolnicza planuje zor
ganizowanie zimowych kursów dla  
szerszego ogółu-, celem przygotowa
nia fachowych sił. Zachęcającym  
czynnikiem w  tej akcji będą również 
ogródki konkursowe organizowane 
przez Oddział Ogrodnictwa łącznie 
z Oddziałem Gospodarstwa Domo
wego.

Oddział Ogrodniczy prowadzi kon
trole gospodarstw warzywniczych $ 
sadów udzielając fachowych Wska
zówek I rad. Aby uzyskać jak na j- 
większą wydajność w  zakresie wa
rzywnictwa i sadownictwa, zorgani
zowano gospodarstwa, które m ają 
służyć jako wzór dla ludności powia
tu. Gospodarstwa te otrzymują z re
feratu Garten- und Weinbau w  Dy
strykcie (Abteilung Ernhhrung u* 
Landwirfcschaft) przez Izbę  Rolniczą 
pomoc w  narzędziach oraz fachowe 
wskazówki.

G R O S Z
NA

p o L M ir r a o c i
SOBIESKIEGO 10

Dekoracja do „Dom Giovarmi" Mozarta we Wielkiej Operze pary
skiej, pomysłu Jean‘a Cocteau.

skich należy wymienić wystawieni* 
opery „Antygony” Arthura Honeg* 
gera we Wielkiej Operze, której li
bretto opracował Jean Cocteau. Char
les Dullin otwiera swój Theatre d« 
la Cite utworem Anatole France1*  
„Crainquebille“ i zapowiada pra
premierę sztuki Paul Morand‘a „La  
Ma.trone d‘Ephese“.

Z  niemieckiego piśmiennictwa 
dramatycznego włączono do repertu
aru czołowego francuskiego teatru 
rządowego całkowity przekład „Ifi- 
genu w  Taurydzie” Pierre‘a  du C e  
lombier, i scena ta zamierza rów
nież uczcić rocznicę Gerharta Haupt- 
manna wystawieniem jednego z jego 
dramatów. Już w  sezonie ubiegłym  
grano na tej scenie Schillera „In
tryga i miłość”, a w  teatrze Odeon 
„Don Carlosa” .

Otwarta ostatnio w muzetim Gai- 
liera wystawa p. t. „Dwa lata od
budowy teatrów w Paryżu” daja 
ciekawy pogląd na rozwój paryskie
go życia teatralnego po katastrofie 
1940 roku. Ogółem wystawiono do
tąd 215 sztuk. O ile obroty kasowe 
wyrażały się jeszcze w lipcu 1940 r. 
skromną sumą 161.000 franków, 
wzrosły obecnie do przeciętnej kwo
ty 20 milionów franków miesięczni*,

Z. M.



M YDŁO  |
na fcąźdą ilość kartek S 83 aa $

w r z e s ie ń  i p a id z i o m ik
wydal#

Zyblik iew icza 5. Tel. 263-66

Transporty
samochodowe, 
koleiowe sese

ładunki zbiorowa (drobn ica ) do 
W orazawy, Krakowa, na terenie 
eałetfa Gubernatorstwa ©ras Rze
szy —  in ae lk ie  przewozy m iej
scowe jak rów nież przeprowadz- 

/ k i uskutecznia

A. Bieńkowski
Bisre SpedycySPlij-Transpertsws 

Kraków, Adolf-Hitlerplatz 46
telefon 172-15

Lwów, 3-go Maja 8
Warszawa. M arszałkow ska 102 

(F-m a W areks) tel. 266-89

PRZYBO RY S Z E W S K IE
oras

BARWNIKI do TU
poleca

B/H. OSIŃSKI I ZAZIRSK I 
Warszawa, ulica Boduena 4 

Bfsrty n żądania. Wysytaraj n aiianla.

POMOC LEKARSKA
Dr. MED. JO ZEF L A N K O S Z , choro
by kobiece, położnictwo. Lw ów , R O 
M A N O W IC Z A  16. I. p., tel. 279— 42.

D r. P Ó Ż N IA K  J A N IN A  «pocJaliBtka 
chorób wewnętrznych i nerwowych, 
ordynuj# 8— 6. Wyepiońakiego 29 —  
telefon  239— «8 . 10226

S P E C J A L IS T A  CHORÓB SKÓ R
N Y C H  I  W E N E R Y C Z N Y C H . —  N a
św ietlania prom ieniam i granicznym i 
Bu ckyego . Dr. K . K&aczyńeki, ulica 
■Łozińskiego 5, I I .  p .( Tal. 280— 38.

Dr. R Y C H L IK  W ładysław , ginekolog 
akuszer, ordynuj# od 8— 8, LW Ó W  
S Y K S T U S K A  53. L  P . 679S

D r. T . L O R E N Z  apoojelhrta ethor. n«*- 
rok, pęcherza i dr 6 g moczopłciowych 
od 4-6, L w ów , Kłuszyńska 11/3. 8731

D r. S K R 0 W A C Z E W S K I ord. w  chor. 
U*rcu. gardła, nosa, Zyh iik i«w ic*a  7.

Z A K Ł A D  d#ntystye*ay Piekarska S . 
•zynny. 9872

IfpOLECEM.lĄ GODWIB.fI r m T I
G R Z E B IE N IE  boczne damskie, 
rogowe, fam ilijne, kieezonkow#, fr y 
zjerskie, guziki porłow#, wstążki, ko
ronki, duży wybór. Ceny hurtowe. —  
Dora Tow arow o - H andlow y —  M, 
Tw arow skl, W arszawa, M arszałkow
ska 120, m„ 7. 8856

Z A B A W K I na s«Mm Jeeiacaay poleca 
M A R IA N  K U K .U R U D Z A  —  Lw ów . 
K IL IŃ S K IE G O  1. 8940

P L U S K W Y  1 Inn# robaefcwo domowe 
niszczym y doszczętnie gazom B— F  
„G azochem ia" L w ów , Hauptstraase 
(P iłsudsk iego) 21 —  telefon  271— 06. 
U w aga  I Gaz ni# niszczy mebli —  
tkanin, farb , metali. 8892

Z E G A R K I, budziki, na jlep ie j napra
w ia  najstarsza aryjska firm a  J A N  
S E LTE N R E 1C R , L W Ó W  •— P L A C  
H A L IC K I 14. 8647

M IŁ Ą  niespodziankę dla naszych 
P. T . O D BIO RCÓ W  stanowi C ZE K O 
LA D O  L  „E M P E "  doskonały W sma
ku i aromaci# 8943

N A P R A W Y  maszyn do aaycia wszy
stkich systemów oraz dodatki do m a
szyn, poleca firm a „J A N  Ł O M A G A ’ * 
Lw ów , ul. K o łłą ta ja  3. 8999

U W A G A , T A N IO ! Makatki, obrusy 
papierowe, papier pakowy, m ateriały 
piśmienne, szpagat papierowy, W ar
szawa, ul. Świętokrzyska n r 89 —  
A nton i Ruzik. 3812

K O S M E T Y K A  firm : „S U N R IS E ’* —  
„M A R T IN "  i ..O R M IL ”  poleca od
biorcom w e Lw ow ie i na prow incje 
B/H. W Ł O D Z IM IE R Z A  R U B L A  —  
L w ów , Ossolińskich 10, I I .  piętro. —  
Tele fon  128— 22 4008

E L E K T R O K U C H E N K I, żelazka, na
praw iam y, zm ieniamy napięcie tanio, 
szybko i porządnie, b» Ekravox, ul. 
Sykstuska nr 32. 4011

S A L O N  K R A W IE C K I M $ 8 K O — D AM  P IA N IN O  jauttortitli*
S K I Aruiruś Stefan. zawadamia. że S PR ZE D AM . Piekarska 15, mieszk. 6.
\vvl:onu.ie ubrania, kostiumy, płaszcze --------------- ——  ------------ --------------
i fu tra  wedle najnowszych fasonów . P A L T O  zim owe czarne na średniego, 
wykonuje szybko i solidnie. Lw ów . Płaszcz damski czarny, nfeskrojony, 
A N D R U Ś  S T E F A N , ul. Małeckiego 8 Lustro owalne duże sprzedam. U lica 
parter ,w podwórzu, b. Zim orow icza. P iekarska 18, mieszk. dziew ięć. 10227

KUPUJEM Y SREBRO, K R YSZTA ŁY , 
J A N  W O J T Y C H . A K A D E M IC K A  8.i “" k u p n o  —  s p r z I d a z  I

P R Z Y B O R Y  S Z E W S K IE  i R Y M A R 
S K IE  poleca odbiorcom v/e Lw ow ie 
i na prow incje B/H. W Ł O D Z IM IE 
R Z A  R U B L A , Lw ów , Ossolińskich 
n r 10. I I .  P., telefon 128— 22. 3630

B A T E R IE  O K R Ą G Ł E  — J A N  M A L I
N O W S K I. L w ów . B A TO R E G O  6.

K U P IĘ  SREBR O  stołowe na 12 osób,
srebrną tacę antyczną, ramy do obra 
zów  Biederm ayerowskie z wolem i 
oczkami, w ielkość 42x58 cm. —  lub 
w iększe. Zgłoszenia Gaz. Lw . 8112

F IL A T E L IŚ C I! Cennik - katalog 1943 
znaczków polskich oraz Generalnego 
Gubernatorstwa, znacznie powiększo
ny, czternaście fototablic z wspania
łym i fo togra fiam y znaczków, ukaże 
się w  październiku. Nakład ogran i
czony. Przekazem  10.— , zaliczeniem 
12 —  Polski Dom Filatelistyczny —  
W arszawa. Marszałkowska 116. 3879

K U P IM Y  B L A C H Ę  nierdzewną kwa- 
so - odporną. Blachę m iedzianą każ
dej grubości. O ryginaln# rury cyno
we. Kotły, rozerwoary, m iedziane —  
bernarkę. Sza fę żelazną. Pośrednic
two płatn#. Lw ów , o ferty  Hauptstr. 
nr 8, m. 9. T e le f. 214— ^0. 10319

K U P IĘ  tapczan, biurko, szafę biblio
teczną, stół, fotelik i, orzech kauka
ski, wszystko w bardzo porządnym 
stani#. Hauptstrass# 16, m. 6. 9889

S P R ZE D A M  buty a cholawftml wyso
kie czarne, nowe nr 40, Zgłoszenia : 
ul. Tarnowskiego 16, m, #, od godz. 
7-mej wieczorem. 9980

WÓZEK dziecinny sportowy sprze
dam. ŹyżyńsTśa 0, dozorca. 10010

STOŁECZEK m etalowy składany — 
przenośny w  torebca —  kupią. — 
Zgł. G . .L .  10011

FO R TE PIAN  czarny, krótki Małec
kiego sprzedam. Stryjska 30, m. 8, 
godz. 12— 14, 17— 19. 10030

KU PIĘ  boty — nr 37—38 ora* rajtk i 
w  dobrym stanie. Zgl. G. L . 10039

S PR ZE D A M  obraz konia arabskiego,
długości 170, szerokości 125, w  ra
mie 15 szer. N iem cew icza 44, I  p.,
mieszkanie 9. 10042

E L E K T R O K U O H E N K I S T A N IA Ł Y . 
FA C H O W E  N A P R A W Y . W S Z E L K IE  
A R T Y K U Ł Y  T E C H N IC Z N E , E L E K 
T R Y C Z N E , DO S Z Y C IA : „T E C H N O  
S E R Y IC E "  S Y K S T U S K A  23. Lw ów .

Z B IO R Y  Z N A C ZK Ó W , arkusze, bloki 
i t. p. kupuje B IU R O  F IL A T E L I
S T Y C Z N E  T . Z IE L IŃ S K I, LW Ó W . 
ul. P IŁ S U D S K IE G O  n r 12. 10075

K U PIĘ  KAJAX żaglowy, Zgłoszenia:
Gaz- Lw ow . 10083

SPRZEDAM  nowe, ciemne palto zi
mowe na średniego. Oglądać Bocz*
kowskiego 7, miesz. 8 od 4— 5. 10084

G W O ŹD ZIE  papów# w  każdej ilości, 
kupię Zgłoszen ia : Leona Sapiehy 43, 
mieszk. 6, lub telefon  125— 86. 10165

F O T O A P A R A T  kliszowy *  x  12 —  
7, 4, 5, kondensor 15 cm. kupią. Opia 
i cena do Gaz. Lw . 10176 .

S P R Z E D A M  elegancki# pantofelk i 
brązowe szewro nowe. K U P IĘ  zim o
w y płaszcz damski na średnią, pie
rzynę. Zyblikiew icsa 24 10180

S T A T Y W  do aparatu niw#ł*«yjn«sn>
w dobrym stanie, kupią. —  L is ty  do 
Adm. Gaz. Lw . 10187

C Y R K U L A R K Ę  * motorem elektrycz
nym 110 v. w  dobrym st&nl# kupią. 
L is ty  Gaz. Lw . 10188

FU T R O  krymskie kloszowo w  dobrym 
stanie sprzedam. Zyblikiew icza 5 a, 
m. 10, I .  p., o ficyny 10191

Z A K U P IĘ  wyciągów# rolki (ewent.
ze sznuram i). Zgłoszenia ul. Kosza
rowa 2 (boczna Janow skiej). 10194

F R Y Z J E R S K IE  narzędzia męski# ku
pię. L is ty  Gaz. L w  10158

DO sprzedania nowe ra jtk i do łm-
tów. Hauke BoBada 81 (boczna Jac
ka) 4 dzwonek z gó ry . 10197

W IL L Ę  - pensjonat w  0 R E B E N O - 
W IE  obok Skolego *  dużym ogrodem 
okazyjn ie sprzeda ,,T R A N Z A K C J A ’ *. 
L w ów , Długosza 1. 10238

W ÓZEK dziecinny głęboki do sprze
dania. Podlewskiego 7, m. 3. Oglą
dać codziennie od godz. 5—6. 10022

S P R Z E D A M  ubranie granatów# w 
paski i trencz gabardynowy na wy- j 
sokiego, sweter i płaszcz zim owy ; 
damski. W szystko pierwszorzędne. —  | 
Zgłoszen ia : Grochowska 58, m. 1. ▼ •

S P R Z E D A M  okazyjn ie fu tro  gnalald, : 
pończochy, sukienkę, błam . W iado- ? 
mość: Snopkowska 16, m. 7. v  ;

S P R Z E D A M  pantofelk i brązów# 86, 
obcas francuski, lakiery męski# 41-42 
pierwszorzędne, zarękawek czarny —  j 
lisa pięknego. M ick iew icz* 26, m. 7, t 
cd 5 <io 7. v  i

S P R Z E D A M  nowy damski *w «t*r  —  ! 
b iały szalik w łóczkowy, Szewczenki j 
n r 8, mieszkanie 8. ▼ ;

S P R Z E D A M  P Ł A S Z C Z  «im o~„r gra- j
natowy, m łodzieńczy, nie studencki. : 
Wysokość średnia (170). Stan 1 gatu 
nek b. dobry. Codzienni# od godziny f 
15-tej, M odrzejewskiej 11 a, nv 8. i

S P R Z E D A M  krzyż żelazny na grób. ;
ul. Bilińskich n r 26. ▼

S P R Z E D A M  pierzyną, poduszkę w do j
brym stanie oraz płaszcz czarny —  i 
w atelin. z selskin. n o^y  na szcau- • 
płą. W iadomość z grzeczności: A-ka- i 
demicka 21, parter na prawo. ▼

* ■ -  -  -  —   -  -

S P R Z E D A M  dużą elegancką •kórza- I 
ną walizkę. S tryjska 76, I .  p., m. 2.

S P R Z E D A M  kołn ierz *  lisa nlebi#- I
skiego, kołnierz skanki z zarękaw- • 
kiem, męskie fu tro  czarne podniazczo 
ne, ubranie ochronne, lustro, 2 koł- ! 
dry brokat. Kupię poty zakopiańskie ' 
n r  88 Kasztelańska 8, m. 8________ ▼ .

S P R Z E D A M  pierwszorzędne skrzypce
koncertowe i szkolne. Teatyńska 7, 
m, 15, codziennie od godz. 16.30— 17

S P R Z E D A M  aparat fo togra ficzny —  \ 
marki „ A g fa ’ *. W iadom ość: W ołyń - < 
ska 8, m ieszkanie 10 r

DO sprzedania sweterek, kołnierzyk 
z lisa, 2 płaszcze ciepłe i komplet 
letni, na średnią. Konopnickiej 6 —  
m. 4. Oglądać od 2— 5 10064

P Ł A S Z C Z  damski w ykw ltny sTmowY, 
ewent. podbity futrem , kupią. SupfA- 
skiego 25, m. 9. 10068

1 { T kI  ł  ś " i
2 PO K O JE , K U C H N IA , łazienka, ! 
gaz, gruntowny remont, meble do od
stąpienia. L is ty  „G az. L w .”  10505 '■

P O S IA D A M  lokal, poszukują konc#- 
Bje modniarską. L isty G. L- 9168

P R Z Y J E Z D N Y M  pokój w ygodny — 
blisko Dworca. Jozafata  11, H . piętro 
tylko  m ieszkanie 7. 9391

P O S Z U K U J Ę  pokoju kawalerskiego, 
kom fortowego, umeblowanego w śród 
mieściu, w ejście % klatki, najchętniej 
garconierę umeblowaną możliw i# s t# 
lefonem. L isty  Gaz. L w . 9972

P O S Z U K U J Ę  pokoju s telefonem  —
okolica placu Bernardyńskiego. L isty  
Adm. Gaz. L w . 10122

P O S Z U K U J Ę  ładne jedno- lub dwu-
pokojowe mieszkanie z gazem w  dziel 
n icy polsko - ukr. Pośrednictwo so
wici# wynagrodzę. L isty  G. L . 10152

IN Ż Y N IE R , dobrze sytuowany mate
ria ln ie, w ynajm ie pokój umeblowany 
m ożliw ie % komfortem , na peryfe
riach m iasta lub na ul. Potockiego, 
N a  Bajkach i przyległych . Zgłosze
n ia telefon  n r 125— 86, od g. 12— 3.

N O C LE G I dla P R Z Y J E Z D N Y C H  —  
L w ów . Sobieskiego 26, m. 6, I I .  p.

| w o i m  POSADY I
P A L A C Z A  do G AZO W E G O  C K N TR . 
O G R Z E W A N IA  P O S ZU K U JE  OD 
Z A R A Z  adm inistracja gmachu, ulica 
S O K O Ł A  n r 4. 3972

K IL K A S E T  wyszkolonych mężczyzn 
zatrudniliśmy ju ż w e fabrykach Rze
szy a potrzebujemy nowycb uczniów. 
M ężczyźni i chłopcy w  wieku 17— 45 
lat, k tórzy m ają ochotę przeszkolić 
się w  krótkim  czasie by później otrzy 
mać dobrze płatną pracę w  niemiec
kich fabrykac hlotniczycli, —  zechną 
zgłosić 3ię w  Biurze In form acyjnym  
Lw ów , A d o lf H itle r-R ing  11, telef. 
291-20. Godz. przy jęć od 9— 19, w 
niedzielę od 10— 13. W arsta ty W y 
szkoleniowe M in. Lotn ictw a  L w ów — 
Kraków . f3429

K IE R O W C Ó W  do lekkich w ozów  do 
rozwózki i  ciężarówek, Ś L U S A R Z Y  
automobilowych ł M E C H A N IK Ó W  —  
dla zakładów W ehrmachtu poszukuje 
Lehmann, L w ów , ul. Tomasza 7.

P O S Z U K U JĘ  mechaników do m a
szyn do pisania, liczenia i innych 
biurowych maszyn natychmiast. H er
man Binder, L w ów , Sykstuska 10/12

U C Z C IW A  S Ł U Ż Ą C A  do wszystkiego
potrzebna. Zg łoszen ia : G rottgera 2 : 
m. 7 od 2— 4 10190

P O S ZU K U JE M Y  M Ę ŻC ZYZN  I  K O 
B IE T  do lekkiej pracy fabrycznej w 
naszych zakładach Turyng ii. N A 
T Y C H M IA S T O W E  Z G ŁO S Z E N IE  —  
p rzy jm u je : B IU R O  IN F O R M A C Y J 
N E , L w ów , A D O L F  H IT L E R  R IN G  
nr 11 Tele fon  291— 20 3783

U C Z C IW A  służąca najchętniej s P o 
znańskiego, do wszystkiego % dobrym 
gotowaniem  do niem ieckiego domu, 
potrzebna natychmiast. Gaz. L . 9520

S Ł U Ż Ą C A  m łoda do zamożnego do
mu niem. na w yjazd  potrzebna. — 
Zgłoszen ia : Mochnackiego 9, m 4.

5-FIZYCZNYCH PR A C O W N IK Ó W  do
m agazynowej pracy przyjm ę natych
miast. W ynagrodzen ie według urnowy. 
Zgłoszenia: ul. Pan ieńsk i 33 —  od 
godz. 9-lej do lf>-tcj. 10007

F A B R Y K A  wyrobów  metalowych
„M in erw a ”  w  Przem yślu, przy jm ie 
na b. dobrych warunkach inż. plano
w ego i ślusarzy narzędziowych. 10143

P O S Z U K U J Ę  tapicera albo szklarza, 
któryby m iał kartę rzem ieślniczą do 
wykonywania większych szablono
wych zam ówień L isty  Gaz. L . 10179

D O ZO R C A  obznajom iony s central
nym ogrzewaniem  potrzebny do H o 
telu  Europa. Pom ieszkanie —  św ia
tło  —  opał. ▼

D W IE  młode służące do restauracji
potrzebne. Łyczakowska 17. 10245

M Ł O D A  służąca dobrze polecona po
trzebna. Zgłoszenia od 6— 7, Bogu
sławskiego 9, I. piętro. v

P R A K T Y K A N T  do fr y z je m i soetanie 
p rzy jęty , ul. Janowska 8 ▼

K O B IE T A  do sprzątania biura poszu 
kiwana. Zg łoszen ia : Toep fer, Koper
n ika 17, w  podwórza, na lewo. 10390

DO M A G A Z Y N U  P O S Z U K IW A N Y
jest robotnik, m ożliw ie w ładający ję 
zykiem  niemieckim. Zgłoszenia Toep
fe r  Kopernika 17 w  podwórzu. 10388

1 "  P0SA P  POSZUKUJ A*”**"!
A S Y S T E N T K A  farm . z kilkunasto
letn ią praktyką, poszukuje posady na 
prow incji. L is -y  Gaz Lw . 9904

P O C ZTO W E  znaczki polskie, zagra
niczne. wszelkie zbiory, arkusze, se
rie, masówkę, kupujemy stale. O fe r
ty  z cenami nadsyłać sta le: Polski 
Dom Filatelistyczny, W arszawa —  
Marszałkowska 116 8880

A K C JE  —  L IS T Y  Z A S T A W N E  — 
P O Ż Y C Z K I —  kupię. Dobrocki, W ar 
szawa, A lberta  12— 9. 8897

C E L T Ę  m ożliw ie najw iększy w ym iar 
dobry stan, zaraz kupimy. Zgłoszenia 
S O K O Ł A  4, adm inistrator 3973

G R A M O F O N Y . P Ł Y T Y ,  Ig ły, apa
raty F O T O G R A F IC Z N E  —  przybory 
..FO -FO -R A*’ , C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  5.

A U T O  osobowe Citroen w  bardzo do
brym  stanie. sprzedam korzystnie. —  
L isty  Gaz. Lw . nr 8893

K U P IM Y  K A Ż D Ą  ILO ŚĆ K A S Z T A 
N Ó W . Chem. Farm ac. Fabryka „H en  
n ing - Laokoon ’ * L w ów , Furgalskie- 
go  6— 3. Tele fon  237— 00. v

K U P IĘ  agregator do 20 koni, moto
ry elektryczne do 10 koni, maszyny 
do obróbki żelaza, drzewa, m otor ga 
zow y lub Diesla do 50 koni. maszyny 
w alce i części do młyna. Zgłoszen ia : 
ulica W andy 8 9782

P R O S T O W N IK  do ładowania aku
m ulatorów  K TJP R YT O W Y  1— 2 Am p. ; 
4— 6 V o lt  K U P IM Y . W iadomość ul.

1 Sykstuska 32, w arsztat. 4012 (

Z A M IE N IĘ  pokój, kuchnię, gaz. w  
śródmieściu, na 2 pokoje, parter, a l
bo jeden pokój. gaz. okolica Łycza 
ków . L isty  Gaz. Lw . 10302:

D O JE ŻD ŻA JĄ C Y  poszukuje skrom
nego pokoiku umeblowanego, wejście 
z klatki schodowej. Gaz. Lw . 10254:

P R Z Y J M Ę  uczniów-nlce na mieszka
nie z utrzymaniem. Zam arstynów  ul 
Stebelińskich 19 v

PO K Ó J umeblowany do w yn a jęc ia : 
P lac Prusa 9 m. 6 . v

L E K A R Z  poszukuje umeblowanego 
pokoju z osobnem wejściem  —  lub 
z przedpokoju. L is ty  G. L . 10278

P O L K A , lat 23, p rzy jm ie posadę bo
ny, gospodyni, ekspedientki, chętnie 
prow incja. Znajomość niemieckiego. 
Skromne wynagrodzenia. G. L . 10174

A B S O L W E N T  Eksportówkl. prawnik 
na posadzie, znajomość niemieckiego, 
buchalterii, maszj-ny, zakładanie^ pro 
wadzenie ksiąg, poszukuje zajęcia od 
5 godz. popoł. Gaz. L w . 10181

D O C H O D ZĄC A  szuka pracy. Łaska
w e listy do Gaz. L w . 10257:

S ZO FE R  - mechanik, poszukuj# po
sady. H a jk iew icz A leksander, Lw ów . 
ul P io tra  15, m. 11. 10287

R O Z M A I T E
C Z Y  piłeś już C Z E K O L A D O L -E M P E 7

P A N I która 28 lub 29 sierpnia zo
staw iła  m i dziewczynkę obok kościo
ła  św. E lżbiety, proszona jest o sko 
munikowanie 6ię ze mną w  te j gpra 
w ie lub proszę podać bliższ# dan# o 
dziecku. J. B . v

P R Z Y J M U J Ę  do S Z Y C IA  i R E P E 
R A C J I wszelką b ieliznę oraz roboty 
w łóczkowe. L w ów , Sobieskiego 26; 
m ieszkanie 6, I I .  p. 10486

O K A Z J A . Do wynajęcia  zaraz dom,
8 ubikacyj. komórki, ogród, 2 par
cele bezpłatnie na 2 lata. Zniesienie 
W niebowstąpienie 19. 10280

E L E G A N C K O  umeblowany pokój z ' 
użyciem łazienki i gazu, poszukiwany 
dla N iem ki. Zgłoszenia Toep fer, K o 
pernika 17, w  podwórzu, tel. 114— 65

K T O  przew iezie autem dw ie osoby 
z Chełma do Lw ow a  Gaz. Lw . 10303.

T Ł U M A C Z ! P O D A N IA !  Głęboka 18

C Z W A R T E K  ó^smego —  rozpoczynam 
kurs tańców. W ieczysty, Lw ów , ul. 
Kopernika 16 10193

G R A FO LO G  r J A S N O W ID Z  M A R T I-  f
N I ,  wnika w  najgłębsi** ta jn ik i du
szy ludzkiej. U dziela porad w  n a j
bardziej zaw iłych  sprawach. Odsła- . 
nia tajem nicę przyszłości. Odnajduje 
osoby zaginione. Załączyć zdjęci# o- 
soby zainteresowanej. P rzy jm u j#  od 
10 do 1 i od 3 do 7. Zyblikiew icza 
ni* 28, m. 4, parter, na lewo. 8916

P O R A D N IA  ziołolecznlcsa d la wszel
kich chorób płucnych, kobiecych pod 
kier. lok. 8pec. Teresy 12, mieszka
nie 11. D rugie schody 9902

C IIIR O M  A N  T K A  „Ira** p rayjm u je:
Tarnowskiego 21, m. 2. 9878

R O Z W O D Y  zgodni#, niezgodne, pora
dy, dyplcwnow. prawnik, obrońca kon 
systorski Różyck i, — 1 W arszawa —  
W spólna 49, m. 4. v

W R Ó ŻK A  Roma, przy jm u je ul. K ra 
kowska 1, I I I .  p., m. 17, na ganku. 
P rzy jd ź  —  przeczyta j je j  listy 
dziękczynne. 9865

JADĘ K IJÓ W  10. X . jabiorą  1 ton 
ładunku m ającym  zezwolenie, za ła t
w ię sprawy. In form acj#  tel. 107— 01.

A K U S Z E R K A  Osiadać*, przyjm uj# 
panie, »amotna, ul. J O Z A F A T A  4

Z A  G  I N I E  h

O D D A L IŁ  się dwuletni chłopczyk —  
im ieniem Tituś. o jasnych kręconych 
włosach, w  niebieskim sweterku, ara 
natowych spodenkach, brązowych tra- 
ciczkach. Proszę o łaskawe przypro
wadzenie dziecka za wynagrodzeniem  
Paszkiew icz, Kościelna 6. mioazk. 11,

z  s  u u
ZG U B IO N O  Arbeitsausweia N r . 8 
wydany przez Deutsch# Gastutatte 
„W illkom m en ”  na naaw. Czompora
Stefan.

ZG U B IO N O  dyplom położnej wydany 
przez szkołę położnych we Lw ow ie, 
paszport rosyjski i Ausweis Gesund- 
heitskammer w Krakow i# na nazwi- 
ko Zo fia  Keosler- S try j, Kuśni«rska 1

ZG U B IO N O  dokumenty na nazwisko 
lekarza - dentysty Gizela Herschdor- 
fe r . S tr y j: polski dowód osobisty —  
rosyjski paszport. Auswel* t  Gesund- 
heitskammer w Krakow ie nr 234 1 
Zuteilungkart# na pirytu# i mydło 
nr 234 —  3970

ZG U B IO N O  Indeks medyczny facho
wych kursów we Lw ow ie  nr 196 i 
A u 3w ei8 na nazwisko Kuźma N ad ija  
Lw ów , ul. N iem cew icza 28 10117

Z G U B IO N O  na dworcu K I ©parów —
dokumenty: dowód osobisty polski,
paszport sowiecki, m etrykę chrztu — 
Arfceitbescheinigung na na*w. Iwan 
Jur. Uczciwy znalazca odda * *  •owi
tym  wynagrodzeniem  pod adresem —  
Jur, Blacharska 8. ▼

Dos Towarowy 
E. D n n y i

L W Ó W
K o p e r n i k a  y  
K r a k o w s k a  1/1

poleca p łaszcze 1 pele*?' 

ny celo fanow e m<58̂ e’ 
dam skie 1 d z ie c in n e^

Już wyszła 
RAeilOdKOWOŚj PRZEBITKI**. 

P r o f .  D r a  L U L « /  

Kaktal „Pawłciągliuość I pr»t» 
Kraków, Kazim iera W.

Do nabycia w księgarnia^J

S K R A D Z IO N O  KMMikartł u f
wystawione prze* Starostwo * 
w  Jarosław iu, dystrykt krakoW*® f 
nazwisko Ty tu ła  Francia*«k.

W
1. k»i

S K R A D Z IO N O  dokumenty wydane
na nazwisko H Y Ż Y  T O M A S Z : De
kret m ianowania służby poczt., św ia
dectwo szkoły 4 kl. i 7-mej, w yciąg 
m e tryk i; —  obywatelstwu państwa 
polskiego. ▼

W  D N IU  2$. t .  h. r. w yciągnięto m i 
na przystanku tram w ajow ym  Klepa- 
rów  pugilares, w  którym  znajdow ała i 
się obrączka ślubna *  inc. R . N . 1910 
proszę o sw rot tejż#  aa wynagrodze
niem obecnej wartości. Zgloaić lub 
przesłać na adres: A . Now akiew ic*,
S try j, Czarnieckiego 20. v

P A N  złodziej, k tóry 4. 10. 1042 —
okradł m nie biedaka * ostatn iej ga r
deroby i m iędzy innemi zabrał doku 
menty. fo tog ra fie , k tóre aą m i bar
dzo drogie, proszę o zw ro t fo tog ra fii 
i dokumentów, najlep iej wrzucić do 
mej skrzynki pocztowej ewent. je 
stem chętny wynagrodzić. Stawowy, 
Lw ów , K ró tka  11. v

S K R A D Z IO N O  1. 10. 
portfe l z dokumentami, 
w ojskow ą bo w., paszport. M
ausweis, bloczek na fo togra f1 | 
Kennkartę, legitym acją na **** (h t  
Inn# dokumenty na na*wi#k# fj, 
A ntoni. A dr# » j Eadwórsańak* ** ( 
I .  p., m. 9. .

S K R A D Z IO N O  Au#w#U, 
książkę wojskową . na nazw. 
Franciszek, Lw ów , Jaaińekiago ** i  
Zw rot wynagrodzą.

Z B tjB IO N O  P«rso iia lau *w «U  
9. 1942 r. nm drodze między 
czem/Pr. a Potokism  Ozarnyo* 
N ad w óm a  n& nazwiako SaiworjTJf 
Edward, wydany p n m  Fina®^ f 
Inspekt. K o łom yja  ^

ZG U B IO N O  m etryki i Poptrk
W iera  Pop łyk  i Anastazja  Gułf®* ^  
proszę o  zw ro t m etryki na 
Lubień W ielk i, Kud#r#w© —  " i  
Samotua.

    —
P A N I  *  m ałym  dzieckiem —* %
brała lik ier w  niemieckim aklep1® 9 
siebie i d la mnie, proszona

ZG U B IO N O  Auswel# n r 279 i Nacht- 
ausweis, wydane na nazwisko Inż. 
M ieczysław  F R A N K , Długosza 3. ▼

ZG U B IO N O  dokumenty, Ausweia —  
przepustkę nocną. W ilk  'W ładysław, 
Zniesienie, Jana Styki 16, m . 0. ▼

zw rot paszportu f  rancuskigo na

\ ul- Fl»
nr 6, m ieszkaiiie 2, albo na * i
wisko Giuma do M óry ui.

koło szkoły M arii Magdaleny.

prze* Arbeitsam t na nazw.
ZG U B IO N O  Personalau#w#i« 

Znalazcę wynagrodzą,

ZG U B IO N O  w  kościel# Jezu itów  to
rebkę, zaw ierającą niem. kartę żyw 
nościową i polską ora* gotów kę 45 
zł., k tórą  proszę zatrzym ać w zamian i 
za oddanie kartek i 2 leg itym acji o- 
raz kluczy. Oddać łaskaw ie w  zakry
stii OO. Jezu itów  v

S A M O D Z IE LN E G O  prowadzenia księ 
gowości handlowej, przem ysłowej, —  : 
przebitkowej —  praktycznie, szybko 
naucza rutynowany buchalter-bllan- . 
8ista. L is ty  Gaz. Lw . n r 10142

U C Z N IA  (U C Z E Ń IC E ) * poleceniami 
rodziców, p rzy jm ie do nauki pracow- 
nia kraw iectwa damskiego —  Dadej 
Józef. Bielowskiego 5. m, 4. 10192

J A S N O W ID Z  PS YC H O G R A FO LO G
„M a rt in i”  m istrz przepowiedni wyda 
rzeń życiowych wyjaśnia w e w szel
kich sprawach Podać datę urodzenia 
pytan ia Za zaliczeniem pocztowera 
Kraków . Lubelska 6/6 8475

N IE M IE C K IE  P O D A N IA  T Ł U M A C Z E  
N IA  T E C H N IC Z N E  FA C H O W O  IN  
Ż Y N IE R  S Y K S T U S K A  23/12 LW Ó W

N IE W ID O M Y  W R Ó Ż B IT A  przyjmu- 
je  codziennie: Z A D W Ó R Z A Ń S K A  90

K TO  udzieli pryw atn ie lekcji Języka M E D IU M  przepowiada tra fn ie. Co- 
angielskiego i n iem ieckiego. L is ty  do dziennie do 7 w. w  niedzielę do 5-tej 
Adm . Gaz. L w . 10293: i popoł., W ienerstr. 72— 36. 3921

S K R A D Z IO N O  w  pociągu Dębica—
Lw ów , w  nocy 29 na 80 9, paszport 
p raw o jazdy sam., *aśw iadczeni« in
walidzkie sowieckie, m etryki urodze
nia, M eldekartę * Arbeitsamtu lwow 
skiego. W szystko na nazwisko Z yg 
munta Ram iń skiego s«m . L w ów  ul. 
Zadwórzańska 17. Sprytnego słodzi#- 
ja. proszę o  zwrot. v

ZG U B IO N O  Bestatigang pracy n r 23
proszę o  zw rot *a  w ynagrodzeniem : 
Arabski Bohdan, Neumondstra*## —  
(S taszica ) n r 7. ▼

S K R A D Z IO N O  A u sw el, wyd. prze*
M etrow at nr 88 na nazwisko —  
W alczak M ichał. v

P A N I ,  k tóra  zabrała kartk i żywno
ściowe na papierosy w  sobotę na ul. 
Batorego, na nazwisko Jarosz Jan 1 
Kazim . N . Reg. 141575, Adamko 1 
P io tr  i Jarosław , błagam  o  zwrot. —  1 

. Proszę wszystkie sklepy spożywcze o 
i zatrzymani# tych kart v  :

S K R A D Z IO N O  dokumenty w  pociągu ! 
m iędzy stacja Przem yśl —  Przeworsk 
paszport sowiecki, Ausweis lwowskiej 
szkoły samochodowej, zwoln ien ie z o- 
bozu karnego Lw ów , zwoln ien ie ze 
szpitala, świadectwo lekarskie i kartę 
urlopową na nazwisko M arcinów  Jan 
Głęboka 10, mieszk. 8. v

ZG U B IO N O  dnia 8. b. m. K raftfah r- 
zeugschein n r Ost 112467 f-a  Czar- 
nota - Bojarski Junior t

Karp.
Blumenstrass# n r 18.

S K R A D Z IO N O  Auswel* 
m gr. pharm. Augustin Danuta.

S K R A D Z IO N O  Ausweis na na 
Berezowski Teodor, Potockiego

S K R A D Z IO N O  Ausweia nr S62^J
nazwisko Bugiel Jadw iga wyd.
Res. K riegslazaret Uniwarsitetsk ję 
L w ów , zd jęcia oobite 1 4 zdję®1® * 
karty rozpoznawczej.

— ■—- ...................——
ZG U B IO NO  portfe l «  dokum-f/fj/f 
nn nazw iko S Z Y M A Ń S K I Z Y G M ^  
proszę znalazcę o zw rot za 
dzeniem : Czarnieckiego 8, i
nia krawiecka

ZG U B IO N O  1 torebką ł  kartki
nóściowe i kartoflane na 
H ołow iak  i 5 na nazwiko P.. 
ściowe, pugilares, pudemiczkę, 
zdjęcia amatorskie, paszport - 0  
zwisko H ołow iak Zofia . **
zw ro t uczciwego znalazcę karte ĵ$#' 
paszportu i kluczy za w y n » ^  37* 
n iem : T rak t Gliniański 45a. 0^ ^ *

ZG U B IO N O  Ausweis, paszP0^ ^
wiecki, książeczkę wojskową P ^  
m etrykę urodzenia na nazw ifilc i  
P IO T R  A R S E N IU K  ^
 -----------------------------— rrv
S K R A D Z IO N O  paszport s o w l ^ #  
598141 na nazwisko Janina p  ̂
Zw rot za wynagrodzeniem

ZG U B IO N O  leg it. Snóldz. . , 3 ^  
n r 10690. W łodzim ierz Kładki*

1 M AŁŻEŃSTW A
N A J L E P IE J  w yjść zamąż Pr%[  V  
mocy M E D IU M  W yjaśnienia l  
braniem lub osobiście. Lw ó^* 
nerstrasse 72— 36
11111111111 11 "ńr
Redakcja przyjm uje od godz* n 0tiii 
Rękopisów  nic zw racam y — .Jf 
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